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S s „ G L O R I A "
znane ze swej dobroci ostrze do goi ani®
O d i o a c z e u e  m e d a l a m i  w  k r a j u  1 z a < ; r a u i e ą  
łiSrss<ąeSs:ie d® n ałsyeS a! —™— W w d ^ iie  >So - la h y e lu l

W Amg!fi i w M d i.
F in a n so w a  pom oc P a ry ż a  i N ow ego J o r 

k u  u dzie lona  A nglii nie p rz y n io s ła  d o raź n e j 
u lg i. S y tu a c ja  fin an so w a, a w raz  z n ią  i g o 
sp o d a rc za , je s t  w  da lszym  c iągu  k ry ty c z n a . 
P rz e w id y w a n y  na o b ecn y  ro k  d e fic y t b u d że
to w y  m a w y n ieść  oko ło  120 n riljonów  fu n 
tó w . E k sp o r t m a le je , fa b ry k i s ta ją , a liczba 
b e z ro b o tn y ch , u trz y m y w a n y c h  przez s k a ib  
p a ń s tw a  sięga cy fry  3 m iljonów .

S zczegó ln ie  k ry ty c z n y m  b y ł o s ta tn i 
„w e e k -e n d " . M usia ły  is to tn ie  p o k az ać  się 
ja k ie ś  g ro źn e  sy m p to m y , jeśli na in te rw e n 
c ję  lo n d y ń sk ie j „ C ity "  m in is tro w ie  z p re - 
m je rem  M ac D onaldem  n a  czele p rz e i-w al 
u r lo p y  i sp ieszn ie w ró c ili do sw oich b iur. Od 
so b o ty  siedzą w  n ich  p ro w a d zą c  g o rą c z k o 
w e s tu d ja  n a d  ca ły m  k o m p lek sem  k ry z y su  
i n a d  sposobam i ra to w a n ia  k ra ju  p rzed  k a 
ta s t r o f ą . '

N ie dość  na tem . A n g lja  p rzech o d z i nie 
fv lk o  g o sp o d arcze  w s trz ą sy . T ak ż e  1 p o li
ty c z n e  p o d s ta w j dum nego  Im p erju m  p o czy 
n a ją  się chw iać. W pó łn . I r la n d ji od zy w a 6ię 
ponow nie  ruch  rew o lu c y jn y , w  In d ia c h  zaś. 
p o z y s k a n y  —  ja k  się zdaw ało  —  d la  K o ro 
n y  m a h a tm a  G hand i w y co fu je  się z za ję te j 
n ied aw n o  pozyc ji i nie chce w ziąć  udzia łu  
w k o n fe re n c ja c h  „ o k rą g łeg o  s to łu " .

B e zw ą tp ien ia  je d n a k  n a jc ięższy m  z ty c h  
dw óch  problem ów- i n a jb a rd z ie j p a lący ch  je s t  
p ro b lem  fin an só w  p a ń s tw a . R z ąd  „L abm ir 
P a r ty "  n ie  będz ie  m ógł już d łu ż e j sp y c h ać  
go z d n ia  na dzień ; n ie  będzie m ógł d łu że j 
zo s taw iać  sp raw y  bezrobocia  —  k a s ie  p a ń -  
stwow-ej. I  trz e b a  m u  p rzy z n ać , że rozum m  
niebezpieozeństw -o chw ili i że pow ażn ie  m y 
śli n ad  sposobam i ra tu n k u .

Przedew ^szystkiem  p ra c u je  m iędzym in i
s te r ia ln a  kom isja  m a ją c a  za zad an ie  p rz y g o 
to w ać  plan w ybrnięcia z trudności. W ed łu g  
„ T im esa "  p lan  te n  m a  obejm ow ać dwńe u s ta  
w y , k tó re  p a r la m e n t ucbw-ali: now-ą u s ta w ę  
f in an so w ą , k tó ra  d a  rząd o w i now e źród ła  
doch o d ó w  -(podatk i od ro z ry w e k , k in , lu k 
su su  i t. p . i u s ta w ę  oszczędnośc iow y , k tó r a  
przeprow -adzi k o m p res ję  b u d że tu . S porna 
je s t  sp raw a obn iżk i poborów ... Na p o rz ą d k u  
dziennym  s ta je  zag ad n ien ie  św iadczeń  so 
cja ln y ch ...

W  ty c h  d n ia ch  p la n  c a ły  m a by ć  gotow-y 
i  m a w ejść  p o d  o b ra d y  g ab in e tu . W  m ięd zy 
czasie  p rzy g o to w u je  M ac D o n ald  plan p o zy 
skania ca łej op ozycji (kon serw atystów  i li
berałów) dla sw ych  m yśli, a idzie nawre t t a k ,  
d aD k o , że rzuca  p o m y sł stw m rzenia , rzą d u  
je d n o śc i n a ro d o w ej" , ja k i b y ł w  czasie  w oj- 
n y . W a lk a  bow iem  z k ry zy se m  g o sp o d a r
czym  je s t,  jego  zdan iem , rów n ic  tru d n a  i 
n ieb ezp ieczn a , ja k  w alka orężna I  ty lk o  
zbiorow-y w y siłe k  ca łego  n a ro d u  m oże za 
pew n ić  rząd o w i zw yc ięstw o  w  te j roz-grywr- 
c-e.

N ic w iadom o , czy  p a r tje  o p o zy cy jn e  ze 
chcą s tw o rzy ć  rząd  k o a lic y jn y  z „L a b o u r 
P a r ty " ,  czy  też  b ę d ą  w o lafy  c z e k a ć ,,a ż  sam  
M ac D o n a ld  u s tą p i:  N a  raz ie  w-szystkie

ew e n tu a ln o śc i (w ejśc ie  do rz ą d u  k o a lic y jn e 
go , ciche po p arc ie  M ac D o n a ld a , m n ie jszo 
śc iow y  rz ą d  k o n se rw a ty w n y  i now e w y b o 
ry ) są możliwre. A a p o d k reś le n ie  je d n a k .z a 
s łu g u je  m ęsk ie  i rozum ne w y s tą p ien ie  Mac 
D o n a ld a , jego  zw ro t do ca łeg o  sp o łeczeń 
s tw a  o pom oc i w sp ó łd z ia łan ie .

W  węy-wiadzie u d z ie lo n y m  p rze d s ta w ic ie 
low i „D aily  M ail" o św iadczy ł:

„W szyscy będą zaproszeni (!) do współ
udziału w niesieniu pomocy państwu przy 
zwalczaniu trudności. Potrzebne są kom pre
sje budżetow e i nowe ciężary dla tych, któ- 
rzy  je będą mogli lepiej znosić; kompresje 
te  jednak i te  podatki będą. ograniczone do 
najściślejszego minimum, którego żąda. sy
tuacja".
M niejsza o to , ja k  w y p ad n ie  opracow -any 

p lan  oszczędnośc iow y . J e s t  to  sp raw a  czysto  
an g ie lsk a . N as  in te re su je  po lityczna, s tro n a  
a k c ji p o d ję te j p rzez  M ac D o n a ld a . T a k  się 
bow iem  sk ła d a , że praw ne rów nocześn ie  
z ośw iadczen iem  an g ie lsk ieg o  p rem je ra  s ły -  
szeliśm w ośw iad czen ie  p rze d staw ic ie la  p o l
sk iego  rzą d u  w  te j sam ej sp raw ie  —  rato - 
w an ia  fin an só w  p a ń s tw a  i g o sp o d a rs tw a  spo 
łecznego  z tru d n o śc i. L ecz, g d y  M ac D onald  
zapew n ia ł, żc „w sz y scy  b ę d ą  z a p ro sz m i..." , 
z u s t  p o lsk iego  p rz e d s taw ic ie la  rz ą d u  s ły 
szeliśm y:

„Do walki o ju tro  (gospodarcze) P ań 
stw a staw ać musi całe społeczeństwo, a 
kto na ochotnika z nami nie stanie, tego 
z poboru, jak na wojnie, powołać musimy,
i jak  tam  przymusow-o do złożenia krw i każ 
dy stanąć musiał, tak  i dzisiaj do ofiar ma- 
terjalnych, każdy  sprawiedliw ie, chętnie czy 
niechętnie' musi być pociągnięty".
P rz y z n a ć ' trzeb a , że g ru b a  je s t  różn ica 

m iędzy  fem i dw om a p rze m ó w ien ia m i B ó żn i
ca  w  to n ie , a le  i w  ro zsą d k u .

A n g lja  how-icm X X . w iek u  n ie  jest p o 
d o b n a  do A n g lji w ;e k u  X V II. C zasy  C ro m 
w ella  j. jeg o  d y k ta to rs k ie  m e to d y  nie e n tu 
z jazm ują  n ik o g o ; d a ły  k ra jo w i p rz e lo tn y  
b ły sk  św ie tn o śc i na ze w n ą trz , a le  na w ew 
n ą trz  b y ły  k lę sk ą . R a c ja  s ta n u  a n g ie lsk a  
w  p o lity ce  w ew n ętrz n e j p o le g a  dziś na p rz e 
s trz e g a n iu  k o n ta k tu  z ca lem  spo łeczeń 
stw em  i na jeg o  k o n so lid ac ji p o lity czn e j... 
. .S ta ro św iec k ie "  h as ło  zg o d y  n aro d o w ej 
w  ob liczu  g ro źn eg o  n ie b ez p iec ze ń stw a  s ta je  
się has łem  n a w e t ta k  k la so w eg o  s tro n n ic 
tw a, ja k  L a b o u r  P a r ty K jO z y  k o m u ś wt P o l
sce nie dało  do m y ś len ia ?  W . Z.

Przyjazd min. iarinbw icza odroczony
Białogród 18. 8. (PAT). Z powodu nagłej 

śmierci n a  udar serca swego brata. ministeT 
!\Iarinkovic postanowił na kilka tygodni odro
czyć swą podróż do Polski, zwłaszcza, że po
grzeb w ypadnie właśnie w dniach, p ie rw o tn i 
wyznaczonych n a  pobyt w Polsce. Jugosło 
w iański w icem inister spraw  zagranicznych Fo- 
tlc w y raz i wobec posła polskiego w Białogro-

Z POWODU ŚMIERCI BRATA MINISTRA.

dzie w imieniu rządu jugosłowiańskiego żał 
z tego powodu, że żałoba, j'aka okryła min..
Mar.inkovicą nie Dozwala m u urzeczyw istnić 

w przepisanym  term inie oddaw ca projektowa* 
nej w izyty  w W arszawie, zapew niając jednew 
eześnie, że wizyta prawdopodobnie będzie mo
gła sie odbyć natycnmiast po sesji eenewsidef 
Ligi Narodów.

Przsd zmianą ustawy a funduszu drągowym.
NAR AZIE USTAWA BĘ D ZIE WYKONYWANA.

Warszawa 18. 8, (PAT). K om isja między- 
m inisterjalna, powołana przez prezesa rady mi
n is tró w  do rozpatrzenia sprawy opłat od au to 
busów i taksów ek, ukończyła swe czwnnoścł. 
Tezy, przyjęte przez tę komisję, uzyskały apro 
batę prezesa rady ministrów i będą stopniowo 
realizowane. Do czasu w prow adzeń1 a now ego 
rozporządzenia, obowiązywać bedzie ustaw a 
z 3 lu tego  b. r. o pańsw© wym  funduszu drogo 
wym Co do  w ykonania tej ustaw y kom isja 
w ypow iedziała się:

1) za pozostawieniem opłat od samochodów  
osobowych prywatnyct w dotychczasowej wy-
SOKOŚCl,

2) za zmniejszeniem o 20% opłaty i za 
stop-Iową jej progresją w stosunku do wagi

ora*samochodów ciężarowych pry-t afnyefi, 
samochodów zarobkowych,

3) za pobieraniem opłaty od rzeczywiście 
spizedanych biletów autobusowych etosownh 
do ari. 18 ustawy o  państwowym funduszu 
drogowym. t

Zaległości -płatnicze za okres od i  kwiet
n ia  w in re  by ć  uiszczane do  dn ia 1 rtycznia 
1932 r. W szczególności opłaty od wagi samo
chodów prywatnych nie ulegną zmianie. Do  
czasu w ydania zm ienionego rozporządzenia w y  
kanaw czego, bedą nada* Dobierane z«liczłd  
miesięczne, k tó re  d la  autobusów , taksów ek' i  
sam ochodów ciężarow ych w  opłatach  od w agi 
i b iletów  m ają wynosić eona jurnie 
nego wymiaru

r/j 5 rocz-
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Ghandi nie ze rw ie  układu z Anglią.
Achmedanad 18. S. (PAT). W wywiadzie 

z przedstawicielami biura Reutter, Ghandi ka 
tegorvczme zaprzeczył pogłosce, jakoby kon
gres wszechindyjski czyni} przygotowania do 
wznowienia kampatiji nieposłuszeństwa cyv il- 
nego. Ghandi zaznaczył, że w całym kraju w y
dane zostały instrukcje „ścisłego" przestrzega 
n:a paktu, zawartego w Dalhi i niepoziwalania 
sobie na akty nieposłuszeństwa względem rzą
du ucz zasięgnięcia opinji kongresu.

Warszawa, 18 8. (Telef. -wł.). W e wtorek’ 
sekretarz kom itetu ekonomicznego m inistrów  
p. Jastrzębski przyjął przedstaw icieli zw iązku 
wda-śeirciełi autobusów i taksów ek i zakom uni
kow ał im tezy  kom isji m iędzym iniaterjalnej 
w spraw ie zm iany ustaw y  o funduszu drogo- 
w; m. Komisja przychyliła się do zasadniczych 
postulatów związku i uznała konieczność nowe. 
lizacji ustawy o funduszu drogowym. Oświad
czyła się za zasadą koncesjonowania przemy
słu autobusowego oraz za stosowaniem kombi
nowanego system u oipiat od wag: i od materja- 
lów pędnvch. W prowadzenie w  życie ziriien'.>- 
nej' ustaw y nie może być zreaTzowane szybko 
i nawet w przybliżeniu nie można podać okre
ślonego lermiuu nowelizacji ustawy. P rzychy
lając się dc postulatów  Związku, kom isia po
czyniła szereg uilg. k tó re  podaje PAT.

Komisja- sta je  n a  stanow isku przestrzegania 
ohowiązujących przepisów twierdząc, że muszą 
być dokładnie w ykonywane. Zwłaszcza opłaty

bieżące muszą być uiszczane, a w razie zw ło
ki zastosowane będą środki stanow cze, ścią
ganie oipłat w  drodze egzekucji w raz s odset
kam i za zwłokę i  koszta. O płaty  od  sam ocSo. 
dów pryw atnych  pozostaną niezmienione. Orze. 
czenie komisji międzyministerialnej stanowi 
tylko częściowe uwzględnienie postulatów  
nrzemvsiu autobusowego w  Polsce Przyznana 
zniżka w opłatach wagowych, będących naj
większą kością niezgody, wynos! 20%, t. J. ty 
le, ile ministerstwo robót nuhlicznych ofiaru- 
wywało właścicielom samo "ho i! ów zarobko
wych przek oodjęclem strajku. Żądanie zrów
nania taksów ek i autobusów  z w ozam i produk
cji polskiej oiparfe n a  tej zasadzie, że karoserje  
ich są w ykopyw ane w  Polsce, nie zostało 
uwzględnione. Żadanie to  oznaczało 60% opu
stu  od staw ek’ zasadniczych’ podatku  drogow e
go. Odpowiedź kom isji będzie przedm iotem  
obrad z w ia d u  właścicieli taksów ek i auto
busów.

Z uch w a ły  napad bandycki w  Berlinie.
Berlin 18 sierpnia. Dziś w  południe doko

nano  n iezw ykle zuchwałego napadu bandyc
kiego n a  fflję B anku Rzeszy^przy Tnnsbrucker- 
(drasso. O godz. 12 15 w targnęło  do. b iura k a 
sowego dwóch bandytów . Jeden z nich prze
sadził balustradę i szybko -z dobyt; m rew ol
werem przyskoczył do kasjera. Z n:m kasjer 
zdołał się zorjentow ać w sytuacji, bunuyta 
strzelił do niego i położył trupem na m.ejscu, 
poczem zgarnął do leżącej obok teczk stos 
banknotów i wraz z drugim osobnikiem wybiegł 
na ulicę, gdzie dooad1’ motocykla i zbiegi-. 
Puszczono się za nim i w  pościg, jednakże hec 
sku tku . W  czasie pościgu bandyci ostrzeliwali 
się gęsto, przyczem zranione zostało od zbłą
kanej kuli jedno dziecko i przechodzeń. Łupem 
ich padło przeszło 20 tysięcy marek.

20 OFIAR ŚNIEŻYCY.

Le Cap. (PAT). W  m iejscow ości, Mont aux 
Sourees w N atalu  znaleziono zwłoki 20 krajów  
ców. K rajow cy c-i, pow racają do domu po 

pracy w  kopalniach, zaskoczeni zostali przez 
straszliw ą burzę śnieżną, k tó ra  spowodowała 
■ich śmierć, W edług przypuszczeń, zwłoki leża 
ły  -na miejscu w ypadku od 6 tygodni.

S tra s z n a  burza  nad Anglją.
i

14 osót poniosło Śmtoto.
Imndyn, 18 sierpnia. P onad  Ansrlja szalała 

wczoraj gw ałtow na burza, k tó ra  w różnych czę
ściach k raju  w yrządziła w ielkie szkody Wicher
0 sile huraganu -powyrywał drzew a z korzenia
mi, zniszczył przewody telefoniczne 1 telegra
ficzne oraz uszkodził wiele budynków. Pioruny 
wzn.ecily liczne pożary  oraz pociągnęły za so 
bą k ilka ofiar w  ludziach. J a k  stw ierdzono 14 
osób poniosło śmierć- a większa liczba osób od
niosła rany.

 oOc -
„ZEPPELIN" W ANGLJI.

Friedrichshafen, 18 sienpnia. Sterowlefl
..Graf Zeppelin” w ystartow ał dziś' rano do Lon- 
dvnn. N a pokładzie sterowca, znajduje się 22 
podróżnych w  tem 5 Anglików. W) w ym ianie 
podróżnych na lo tn isku Croydom sterow iee do 
kona lotu okrężnego ponad  Anglja, poczem po
nownie wyroiem podróżnych na. lo tn isku  C ro y  
don i odlecł zpowrotem do Friedrichshafen.

MELLON ODJECH4Ł DO AMERYKI.

Rzym, 18 sierpnia. Po zwiedzeniu Neanoltl
1 okolmy amerykański minister skarbu Mellon 
odjechał do Nowego Jorku na pokładzie pa
rowca włoskiego „Conte Biancamauo”.
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P. wicemin. Beck o polskie! dyplomacji.

P. w icem in . B e c k  te ra z  dopiero  o d p o w ia
d a  w  łó d z k ie j, żydowskiej (!) „Republice*4 
n a  a ta k i  p ra s y  n ie za leż n e j i n r . A l. S k rz y ń 
sk ieg o  z p o w o d u  b ez czy n n o śc i p o lsk ie j d y 
p lom acji... T w ierd z i, że  zarzuć je s t  n ie s łu 
szny, albow iem  P o lsk a  w n io sła  do ży c ia  m ię
d zy n a ro d o w e g o  w ie lk ą  w a r to ść , m ianow icie :

„umocniła swoją strukturę finansową nie 
apelując o pomoc do Europy1*.
Z ap o m in a  je d n a k , że s ta ło  się to  dzięk i 

fem uj iż P o lsk a  je s t  k ra je m  ro ln iczy m  : z na 
tu r y  Tzeczy n ie  m o g ła  b y ć  ta k  szy b k o  p o 
p c h n ię tą  do  k a ta s t ro fy ,  ja k  N iem cy . Z resz
tą , c z y  m o ż n a  pow iedz ieć , że „u m o cn iła "? ... 
N a s tę p n ie  ro z p ra w ia  się  p . w icem in . B eck  
z żą d an iem  „ sze ro k ie j inicjatyw ny po lsk ie j 

, w  p o lity c e  zagranicznej**.
„Mam —  oświadczył p. Beck — poważne 

wątpliwości czy ten system byłby skutecz
ny. Obawiam się, że dzisiejsze, zmęczone 
przejściami wojennemi, pokolenie cierpi ra
czej wskutek nndmkru inicjatyw.

Sądzę, że pełna umiaru i trzeźwej cceny 
rzeczywistości polityka p. ministra Zale
skiego jest o wiele bardziej skuteczną.
7j punktu widzenia międzynarodowego two
rzy ona z Pokki element stabilizacyjny 
w stosunkach politycznych św iata i zdoby

wa nam najtrwalszy z prestiżów, tj. prestiż 
powagi i obliczalności.

Posunę się jeszcze dalej i powiem, że 
niebezpieczne z punktu widzenia renerku- 
sy] gospodarczych są nietylko konkretne po
czynania polityczne, ale i ich niekrępowana, 
nieoględna nieostrożna propaganda. Jest 
w iele rzekomych problemów politycznych1, 
które w  rzeczywistości ani jurydycznie, ani 

/dyplom atycznie nie istnieją. A  jednak cią- 
;!e powtarzanie ich w  propagandzie szkodzi 

atmosferze zaufania i bezpieczeństwa**.
Rezultat tej metody dyplomatycznej jest 

faki, że gdy Niemcy dzięki znakomitej pro 
phgandzie zdołały przekonać nawet pew-ne 
k da F.ntenty (we Włoszech. Anglii i Francji) 
o Konieczności rewizji polskich granic, to 
Polska w tym samym czasie nie pozyskała 
zagranicy. Taką wartość praióyczną w świe
tle rzeczywistości przedstawia m°toda za
ch w a la n a  przez p. Becka. Skutkiem tego 
trzeba powiedzieć, że jego wywiad nie uspo
koił opinji, ale ją jeszcze zaniepokoił, bo —  
jak widać —  jest on potwierdzeniem posta
wionych naszemu Min. S. Z. zarzutów.

Dinuncjacja działa na Śląsku
-T „Polonia" katowicka drukuje niezmier

nie przykry dokument ilustrujący dosadnie 
nienawiść kół sanacyjnych do niezależnej 
opinji politycznej... Jest to pismo Koła 

'^.Związku Powstańców Śląskich** w Katowi
cach—Załężu do zarządu powiatowego te- 
g r't związku zawierające spis 12 funkcjo- 
narjuszów państwowych;1 i samorządowych 
w  Katowicach, których denuncjuja „powstań 
c y “  —  ‘

„pTacują w  'dalszwm ciągu kontra stron
nictwa (!) rządowego" (!).

.Zakończenie pisma zawiera praktyczny 
wniosek:

'■*' „Zazr aczamy, te  wymknieni. pod poz od 
f i -  -11 sa nam zjSaai Jako szkodnicy nasz-go  
I obozu ł  pod każdym względem należałoby 
[ich  usunąć t  obecnie zajmowanych stano- 
I wisk"., . . _ 
i  O h y d n a  \ x  d en u n c jac ja ' w y s ta w ia  p o tw o r

lie  św ia d ec tw o  ś lą sk ie j san ac ji. -Test bow iem  
p o d ło śc ią  d e n u n c jo w ać  lu d z i, k tó ry c h  je d y 
ną —  ja k  w id a ć  —  w in ą  je s t  to , iż m ają  
5w o je  p rz e k o n a n ia  p o lity cz n e . A szczy tem  
p o d ło śc i ż ą d a ć  o d  w ła d z , b y  za tę  „ z b ro d 
n ię "  zo s ta li u su n ię c i ze s ta n o w isk ... T en , k to  
p ie  je s t  s a n a to re m , n ie c h  zg in ie  z g ło d u .
T a k i p o g lą d  p a n u je  w  p ew n y ch  o śro d k ac h  
sa n a c ji. , A  j  S

Jen. Pershing a odsłonięcie pomnika 
Wilsona.

,,N aprzód '*  p o d a je  p a rę  c iek aw y ch  „ p o 
p i w e k  h is to ry c z n y c h "  M. in. w y ja śn ia , dla
czego jen. Persching nie przybył na odsło. 
nięcie pomnika Wilsona w Poznaniu.

„Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
W ilsona —  pisze „Naprzód" —  wypadało za 
prosić p. generała Fershinga, gcimralit simu- 
sa armji. amerykańskiej z czasu wielkiej woj 
ny. Prawo zapraszania i. czynienia honorów 
domu zawsze i wszędzie posiadają tylko go 

sp odarze. W yłoniła się jednak trudność;
' Oddawanie honorów innemu naczelnemu 

wodzowi okazało się  jednak wykluczonem.
A by ominąć tę trudność nie do przezwycię
żenia, w ystylizowano do p. Pershinga za
proszenie sformułowane w następujący 
sposób: „P. Paderewski ma zaszczyt zapro- 

/  Kić Pana na uroczystość odsłonięcia pomni- 
’ka prezydenta Wilsona".

Obrazi! się tem sformułowaniem p. 
Pershing i odmów ił przyjazdu".
D ale j tw ie rd z i ^ N a p rz ó d " , iż o b ec n y  mm.

W R . i O P ., p . Jęd rze je? , icz, je s t  tw ijję ą

Rok jubileuszowy tysiąclecia -świętego 'Wafcla- 
wa, znakomicie przygotow ane i udale uroczy
stości kato lick ie w r, 1929 w ywołały żywe zain
teresow anie i dużo sym patji dla katolickiego 
ruchu odrodzeniowego w Czechach. N iestety, 
w jb o iy  do parlam entu w- tym  sam ym  roku. 
przy których „L id o ra  S trana", stronnictw o ka
tolików czeskich poniosła s tra ty  i najnowsza 
spraw a rezygnacji arcybiskupa p S  K ordaoza 
spuw odow aly zaniepokojenie w śród iftrzyjaciół 
katolików- czeskich, k tórzy żywili uzasadnione 
nadzieje co dQ przyszłości katolicyzm u w- Cze
chach.

Znowu zadajem y sobie pytanie, czy można 
mówić o odrodzeniu katolicyzm u w Czechach, 
czy: g łosy pesymistyczne, jak  ostatnio ezmfTSS 
my w „Gazecie K ościelnej’* lwowskiej, odbie
ra ją  nadzieję na wzmocnierdc pozycji kato lięJ 
kich w narodzie czeskim, W  ..Korrospondcnz- 
b .a tl flir den oosterreichischen Klerus"1 w- nr. 
15 czytam y bolesną n o ta tk c j łż  w Czeskich Su 
detach są parafje . nic obsadzane nie z braku 
księży, ale z b raku  wiernych.

Najcięższemi la tam i dla katolicyzm u czeskie
go były  pierwsze la ta  po powstaniu Rzeczypo
spolitej Byr to  okre/;, gdy  odstępstwo, husy- 
tyzm, św ięciły trium fy. Ale też w tych la tach  
zrodził sio i organizow ał ruch katolicko-Iudo- 
wy, k tóry  w  la tach  1919— 1924 jako  Stronnic
tw a ,.Lldova S trana” dużo zdziałał d la  umocnię 
nia kotolicyzmu. Czemuż przypisać, iż w ybory 
1929 nie d a ł?  ..Lidovoj S tran ie" sukcesów? 
Znawcy stosunków  tłóm aezą to  w  ten sposób, 
że ..U dow a Strana*’ straciła zaufamo części k a 
tolików. Przyw ódcy bowiem Stronnictw a w 
ostatnich latach mieli przeważmie n a  oku cclc 
ściśle polityczne, mniej zaś wielki cel ręligij 
nego odrodzenia ludu. *

N iejak ' p. Joffe ogłosił w  prasie sowieckiej | 
p ro jek t budowy wielce oryginalnych „dom w 
.przyszłości*, wr k tó rych  m ożnaby pom;eścić 
niemi mej .ni więcej ty lko  m iljon ludzi!... Cała 
W arszaw a m ogłaby zatem zamkfezkać w -podo
bnym  budynku.

P ro jek todaw ca w ychodzi ze słusznego zresz 
tą  załdżenia, że ciało ludzkie dzięki asym ilc- 
wanym przez organizm  pokarmom , więcej Od
daje  ciepła, aniżeli go pochłomia. Domy nasze 
musimy ogrzewać dlatego, ’ że niury zewnętrzne 
prrzez promieniowaidc tracą  bezpowrotnie ol
brzym ie ilości ciepła. S tąd  w niosek bardzo 
„prosty’*: zredukow ać ilość ścian do minimum. 
A więc dom y te  m uszą być bardzo duże, im 
większe, tom lopiej, tom bardziej odpowiedzą 
swem u zadaniu. Okien nie trzeba zupełnie. 
Światło słoneczne m ożna w  zupełności zastą
pić śwóatłom elekfciyeznem o odpowiedni cm na- 
tężeniu. Prom ienie słoneczne oprócz św iatła 
zaw ierają pew ne pierw iastki ze stanow iska bio- 
log;: i Lgjemy niezbędne zarówno d la  człowie
ka, ja k  d la  rozw oju w ogóle wszelkiego życia 
Organicznego. >Są to  lt. z.w. prom ienie u ltra , 
fioletowe. N a zachodzie są  w yrabiane specjal
ne lam py, bardzo skom plikow anej i kosztow nej 
konstrukcji, k tó re  i  pod tym  względem w  zu- 
pełneś'’! zastąpią, promienie słoneczne. „Niema 
żadnych przeszkód do szerokiego postaw ienia 
tej spraw y w  Sow ietach", zapewnia p. Joffo.

Przyjm ując, że n a  jednego n re sz k ań ra  ]>rzy 
padnie 95 m etrów  pomierzchni, dom tak i m a 
mieć formę olbrzym iego bloku, wysokości 10 
pięter, z promieniem jednego kilom etra (2 ki
lom etry średnicy), o ile uwzględnim y, że w tym 
domu w i"ny  się zmieścić i wszelkiego rodzaju 
instytucjo i przedsiębiorstwa

Jak ież  są. korzyści tak ich  domów? Ponie
waż ścian zewnętrznych jort, bardzo mało,

Rzecz ciekawa, stosunki re lg ija e  a^kżceliąch 
pod wiciu względami iprzed.-tawiają się podo
bnie jak  we Francji, Dół, tj. lud — drobne mie
szczaństwo, chłopi i ro b o tn icy /są  (poza M ora
wami) religijnie dość obojętni, n ic interesują się 
sprawam i rcligjj-nomi i przechodzą nad niemi do 
porządku dziennego. Tylko nieliczna garść intfc 
ligencji pracuje nad uświadomi miom religij- 
ncni bulu i stanow i ośrodek, nic wielk* wpraw
dzie, ruchu odrodzeniowego. Zanotować należy, 
rż już w r. 1918 zaraz po przewrocie pow stało 
pismo katolickie o charakterze kulturalno-spo
łecznym i literackim  ,,Żivot’* Rżycie). Później 
nieco miejsce „Ż rcia” zajął „Rozmach** (prze
łom). k ierow any przez znanego powieścłopisa- 
rza Jarosław a D urycha. au tora try logii z czasów 
W alleristeina (Bloudeni). Szkoda, *ż znakomite 
dzieło D urycha nie doczekało się jeszcze prze
kładu na język polski.

W  Ołomuńcu ukazuje się od r. 1926 dobrze, 
redagowane czasopismo „N a hlubinu’* kfórc li
czy ponad 4 tys. abonentów. Około „A kordu” 
skupiają  się najbardziej znani pisarze katoliccy, 
jak  Jarosław  Duryeh, Jak ó b  Domjd i in.

Miody odrodzeniowy katolicki ruch inteligen
cki w Czechach nie we w szystkiem  pisze się na 
kierunek nolityki ..Lidovcj- S trany". bowiem za 
swe zadanie pierw sze uważa uświadomienie i po 
głębienie katolicki^. Buch ten m ógłby stać się 
błogosławionym w skutkach dla odrodzenia k a 
tolicyzmu, gdyhy w sposób więcej popularny 
umiał zw racać się i oddziaływ ać na dół, to jest 
na w arstw y  ludowo. P raca  kato licka wśród lu
du obojętnego religijnie jest żm udna i trudna. 
Owoców nie można rychło się spodziewać — 
dopiero w ytrw ała, na cało la ta  rozłożona praca 
religijno-ośw-iatowa nad ludom może-sprowadzlć 
odrodzenie kato licyzm u w Czechach. (n.)

przeto m ieszkańcy domu i lam py będą ta.kiem 
źródłem ciepła, że w7ystarczy  go naw et n a  wen 
.tykreję, —■ w  każdym  razie na m aterjalach 
opałowych mażma zaoszczędzić conajmnicj 
00% . Dalej, bruki, chodniki, tram w aje;-'doroż
k i i t. d. —  w szystko to stan ie się zbyteczne, 
ponieważ wszelkiego rodzaju in sty tuc je  będą 
się mieściły w ew nątrz domu, do zajęć ludżle 
zatem  będą chodzh, bez paltotów , bez kaloszy, 
no i bez k a taró w  i hiszpanki. K analizacja ! 
w odociągi będą stokroć taniej kosztow ały. 
Poniew aż nie trzeba będzie tracić  czasu i ener 
g j: n a  dalekie wędrówki do m iejsca pracy, 
czas tejże m ożna skrócić do 5 -grdzin. ..Takie 
m iasto socjalistyczne będ zo  Oczywiście o to
czono .pięknemi parkam i i ogrodam i", mówi p. 
Joffc, a  więc m ieszkańcy będą bliżsi natury  i 
warunków- higjcnicz.nych, anirżeli to je s t obec
nie.

K osztam i budowy takiego domu projektu, 
daw ca nio zajmuje s ’ę zupełnie, zajewmiając, 
że zagadnienie to  żadnych nonsensów' nie za
wiera,. to  też  stanowczo twicrSzi, że sprawę, 
należałoby powabnio i tecli,ni'cznie obmyśleć i 
obliczyć. „Jed y n ą  trudność", jaką widzi, to  M  
m aterja ły  budowlane nałoży do b o rać  tak , aby 
były  7,lymi przewodnikam i głosu.

T yle p ro jek t p. Joffc...
A rzeczyw istość rosy jska? Roi ofnik za

m iast 35 mo.tirów Kwadratowych. często ma 
ty lko  2 m etry  n a  jednostkę, m ieszkania polne 
brudu i  '•obaetwa. Robotnik już odw ykł ml M l  
lizny, m ydła nie widzi miesiącami, m ięso o- 
trzym uje s ta łe  zepsute i cuchnące, a  zam iast 
5-godzmnego dnia. pracuje, ile mu każą.

7j jednej strony  —  pro jek ty  najbardziej 
fantastyczne, z drugiej —  najbardziej ponura 
rzeczyw istość... Z. K.

* oOo-----

prasę. R. Ziebrn rozesłał de pism gdańskicL k o 
m unikat bez porozum ienia się z p. Stras&burge- 
rem. Z kom unikatu tego m ożna było odnieść 
wrażenie, że winę wyw ołaniu za targu  .ponosi 
p. S trą^sburgcr i że on, przedstaw iciel Polski, 
przeprosił Gdańsk. W obec tego p S trassburgcr 
rozesłał ze 'swej s tro n y  do dzienników  w łasny 
komunikaty odtw arzający przebieg w ypadków .

Żadna ze stron nie ogłosiła jednak  do tąd  
dosłownego tekśtiu w-ymicnionych oświadczeń, 
w obco czego trudno  wyrobić sobie ostateczny 
sąd. Pcwnem jest jednak , że p. S trassburger 
pierw szy wj stosow ał w dniu 10 bpea h s t do p. 
Zichina. W liście tjm , ja k  się zdaje, oświadczył, 
żo nio kw cstjonow ał dobrej woli prezydenta 
Senatu, p.jR jehjua. P. Ziehm odpowiedział li
stem z dnia 25 lipcaJjw  którym  m iał wyrazić 
żal z .powodu swego oświadczenia w  Senacie 
gdańskim  w dniu 24 kw ietnia. O tem  p. Ziehm 
w swym kom unikacie prasowym nio wspomniał 
i tem uczul się p. S trassburger d o tk n ^ ty .

Niewątpliwie p. S trassburger m iał prawo 
uzupełnić własnym  kom unikatem  kom unikat p. 
Zichma. Alo na tem sięgnie skończyło, p . S tras ’ 
burgof w ystosow ał pismo do W ysokiego K o
m isarza Ligi Narodów, w którcm  przedstaw ił 
swe stanow isko i w yraził zdanie, że postępow a
nie Senatu  gdańskiego w skazu je  brak  chęci do 
stworzenia w aru n k ó t^  o p i j a ją c y c h  stabiliza
cji stojunków  polsko-gdańskich. A więc kon
flikt odżył.

Jeśli hr. Grayinąrsnm  nie załatwi jakoś tego 
zatargu , to  spraw a znowu pójdzie do Genewy. 
Co do w yniku można, niestety , żywić pewne 
obawy. N a sesji m ajowej R ady Ligi ani nie 
wspomniała o możliwości pow ierzenia P o lscy  
trosk o bezpieczeństwo obyw ateli polskich 
w Wolhcm Mieście, nie zażądała rozw iązania 
bojówek hitlerowskich, nic dom agała się rewizji 
procesów w sprawne Polaków . Gdzież więc pod

s ta w y  do przypuszczenia, że ew entualnie nowa 
dyskusja w Radzie L igi zakończy  "Się upoho 
rżeniem G dańska?

Gorąco pragniem y (mimo w szystko, co my- 
ślimy o sanacji) by rząd nasz odnosił n a  teranie 
zagranicznym  sukcesy. Cała p rasa  zarówno 
prorządow a jak  opozycyjna ma obowiązek po- 
m agąnia naszej dyplom acji w walce o słuszno 
in teresy  Polski. Najlepszą jednak  pomocą jest 
mówienie praw dy. A praw da w ygląda tak , że 
atmosfe-ra wr Genewie nie je s t d la  Polski ko 
rzystna, że w ciągu paru  osta tn ich  la t P o lsk a  
nie może na terenie dyplom atycznym  odniocć 
zw ycięstw a ani nad m ałą L itw ą ani nad jeszcze  
mniejszym Gdańskiem, S. S.

fiastps f o iS iL M i i ip .
W iedeńskie biuro Związku Paneuropejskie

go rozesłało pismom polskim nowy nieszczęśli
wy pomysł p. Comłcnhoimgo w spraw ie Pom o
rza. Nowy, bo tw órca planu Pancuropy  już 
przed kilku la ty  przebąkiw ał o m ożliwóąd ode
brania Polsce Pomorza wzamian za... K łajpedę. 
Stanowmze p ro testy  prasy  polskiej (litewskiej) 
skłoniły p. Coudenhovcgo do porzucenia tego 
planu. Teraz w ystępuje z innym, bardziej szcze
gółowymi i pozornie skrom niejszym , lecz m;mo 
to nic cł&Lprzyjęcia.

„K ury tarz" pomorski .powńnien zdaniem p. 
Coudenhovego ulec podziałowi. W schodnia 
cbfśig! (okolice Tczewa, Grudziądza, Świeci;.), 
k tóre jego zdaniem ma większość niem iecką, 
powinna być zwrócona Niemcom. P. Couden- 
hove-K alegri widocznie nie zw raca najm niej
szej uwag) na s ta fy sty k ę  polską, wedle k tó rej 
Niemców na Pomorzu mamy jak ieś 10--13  pro- 

^cent.
Dalej proponuje p. Comlonhovo przyłączenie 

G dańska do Niemiec i w ybudowanie kolei nie
mieckiej przez polską część Pom orza. L in ja 
w ychodziłaby z mi ista S tolp na nienreckiem  
Pom orzu i biegłaby tuż nad wybrzeżem aż na 
półwysep Ilel. N astępnie skręcałaby na połu
dn ie . Ale tu  je s t nowe morze Co robić? P. Cou- 
renhoYC m a radę gotow ą. Zatoka P ucka  je s t 
p ły tka, a  więc zbuduje się w ielką tamę, po 
k tórej kolej i au to strad a  pójdą aż do Rewy, 
na północny zachód od Gdyni. T u ta j zbuduje 
się tunel dtugośai 7— 8 kilom etrów , k tó ry  pój
dzie kolo Gdyni i zakończy się na terytorjum  
Gdańska.

P. C oudenhorn-K alcgri zadał sobie naw et 
trud  obliczenia kosztów  budow y ta lu  :j linji. 
Oblicza je na 22 m iljonów franków  w zlocie, 
jeśliby to  m iała być lin ja jednotorow a.

Żlc zrobił p. Ooudcnhove, że dotąd nio przy
jechał ani razu przez polski „kory tarz". Gdyby 
to  uczynił , przekonałby się, żo P rusy  W schod
nie są  połączone z Niemcami dosta teczną ilością 
pociągów., których punktualność i bezpieczeń
stwo je s t w iększe niż, byłyby w proponowanym  
przez niego tunelu. P rzew ożą Niem cy temi po
ciągami w szystko, nio w yłączając arm at i woj
ska. Je ;śl,i k iedyś liczba pociągów okaże się 
n iew ystarczającą, T olska nie odmówi powięk
szenia łjtfj. W żadnym  jednak  w ypadku nie zgo
dzi się P o lska n a  pomniejszenie swego Pom o
rza. J e s t ono zaludnione przez Polaków , k tórzy  
chcą nalożeć dc Tolski.

N ierealne a  szkodliwo dla pokoju plany p. 
Coudenhovego nie zadowolą naw et Niemców, 
bo ci chcą> całego Pom orza, a gdyby je  uzyska- 
li5‘vzaczęlLby z tem większą natarczyw ością żą
dać Ś ląska i Poznania.

Powrót p. Strassbiirgera do Gdańsko.
Głośną była przed czterem a micriąnami dy 

misja generalnego kom isarza R/.plitej Polskiej, 
p, Straseburgcra, z powodu za targu  z prezyden
tem senatu gdańskiego, p 7,iehmem. Min. Za
leski dym isji nic przyjął a  spraw ;’ powędrowa
ła do Genewy. W  oczekiwaniu n a  orzeczenie 
Ligi Narodów p. S trassburger pojechał nad 
Acirjatyk do Dubrownika.

W  Genewie P o lska nic osiągnęła sukcesu. 
Wbrew nadziejom prasy  sanacyjnej hr. Gravi-

póljaw nej organizacji n au czycie lsk iej (która  
m. in. działa i na. teren ie k rak ow sk iego  szkol 
nictw a) pod n azw ą „Zrąb". On też m iął zai
n icjow ać słyn n y  zjazd protesorów -san ato- 
rów w  m arcu br„ na k tórym  wysuniodo p o
m ysł p .m inistra, żeb y  zn ieść autonomje, 
u niw ersytecką.

„Nieboszczyk minister Czerwiński —  pi- 
eze „Naprzód" zawiadamiał wówczas na 
prawo i lewo, że nio ma nic wspólnego z tą 
akcją. Tak tedy cała chwała, stąd wypływa
jąca, spływa wyłącznie na- p. Jędriejewi- 
cza" ,.

na, .Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
złożył raport niejasny, ostrożny, w strzem ięźliwy’ 
ale u c z e j  d la  G dańska niż d la  Polski ko rzyst
ny. A na {posiedzeniu R ady  Ligi Hondcreon jako 
spraw ozdaw ca oświadczył, żo konflikt jest kon
fliktem między P o lską a  Gdańskiem (a nie mię
dzy Gdańskiem a  Ligą) i wezwał obie strony, 
by ucznyily wszystko, co możliwe, celom polep
szenia. w zajem nych stosunków . Postanow iono 
wreszcie, że R ada  Ligi m a otrzym ać wo w rze
śniu nowy raport o stosunkach polsko gdań
skich.

Rząd nasz postanowił, że p. S trassbnrgcr 
ma do Gdańska powrócić. Ponieważ jednak  je 
go stosunki z p. Tiebmem były zerwana, więc 
hr G ravina podjął się pośrednictw a celem wy
szukania form uły, umożliwiającej obu dygn ita
rzom ponowne naw iazanic wzajem nych stosun 
ków  tow arzyskich. Pośrednictwo hr. G m in y  
dato dobre wyniki. W  ciągu lipca wymieniono 
oświadczenia, k tó re  jak się zdaw ało kończą 
spór bezpow rotnie.

Nie umówiono się jednak  widocznie co do 
treści kom unikatu , k tórym  miano powiadomić

„Domu przyszłości” w Sowiefóth.
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Poświęcenie sztandaru S. M. P. 
w Rzezawie.

Stow arzyszenie Młodzieży Polskiej w P ze
ra  wio urządziło w  ub. niedzielę uroczyste po
święcenie sz tandaru , w ykonanego przez firnie 
„K opaczyński” w  K rakow ie. Uroczystość roz
poczęła się  Mszą «w, odpraw ioną przez fos. J .  
Pachw ala, Salezjanina. Poświęcenia dokonał ks. 
proboszcz dziekan J . Pady kuła. P o  poświęceniu 
dalszy ciąg uroczystości od-był się w ..Domu 
Młodzież- gdzie przemawiali: ks. dziekan J. 
Padykuła, k . K. Pękala z Tarnow a, .ip. Zięba, 
sek re tarz  -gminy, p. B iernat, p. Czezak. oraz 
prezes S. M. P. W ieczorem młodzież odegrała 
sztuczki ..Fortele .M ichasia” i „W ójt -z Grntko- 
w ?ć  .

Ogófno-krajawy Zjazd HaSierczyjsćw.
W ub. sebotę ; niedzielę odbyła -się w Gru

dziądzu w ielka m anifestacja narodow i, z okazji 
ogólnokrajowego zjazdu delegatów  Związku 
Hallerczyków, na który przybyło c-kclo 200 de 
legatów  z całej Falski. W  m anifestacjach i po
chodach brało ifctóiął około a-—6 tysięcy? człon
ków  rozm aitych c-nganfzncyj narodowy ch. Na 
zjazd przybył m. iai. gon, Józef Haller, nader 
entuzjasto czule w itany przdz ludność, pik. Mo- 
delski, gedń-Ladoś. prezydent misfeta Wlodekjy 
reprezentan t Sokołów w Ameryce red. Osada 
i inni. W  pochodzie b raia  ,udział również "grapa 
O. TV P., licząca około 600 młodych.

W  sali „Tiyoli” odbyła się w ielka akadem ja 
pod przewodnictwem  gen. Ladosia, na której 
nrzem aw iali gen. Haller, dr. Maj, craz red. P a. 
laszew ski. poczem odbył slą. uroczysty ak t de
koracji mieczami hallerowskiemi.

P o  obiedzie żnl-niierskim, oriiz po obiedzie 
w ydanym  na. cześć, gen. Hallera przez kom itet 
obyw atelski w „Kr6kw=k>,m Dworze*-' zjazd 
uchwalił szereg  doniosłych rezolucyj, omawia
jących naszelhtOMinki jp ew^etrzne. .stosunek do 

• kościoła katolickiego, spraw ę # w ydania okólni
ka w  sprawm duchow ieństw a przez p w ojewo- 
dę Lam ota, wreszcie- rezolucję pod- adresem  
b. kombatantrew- zagran 'cą w jeżykach angiel- 

' sbim i francuskim , oraz uchwalono wśród rzę
sistych oklasków  i huraganow ych okrzyków 
w yrazy hołdu d la Ignacego Paderewskiego, se
n a to ra  W oidecha K orfantego i Komana Dmow
skie go.

Zjazd we-brał z pewiiomi mąłeip.i zmianami 
dotychczasow y zarząd główny z pik. Mcdel- 
skim na czele

Straż Banku Polskiego w nowych 
mundurach.

Straż Banku Polskiego w  W arszawie otrzy
m ała w  ł ych dniach now> ranunlurow anie, no 
k tó re  składa się: czapka kroju angielslFego 
z ciemnego sukna granatow ego, z bialem  den
kiem  (w porze letniej), bronzow m ii w ypustka
mi ze złotym galonem , z tego sam ego koloru 
sukna, bluza i spodnie wojskowego k ro ju  an
gielskiego z b.ron-zowemi wrpu.-c kami. ■złotem! 
galonam i i guzikam i z inicjałami Banku, pas 
oficerski aljancki. pistolet i czarne ka-masz-e. 
Umundurowanie woźnych różni się krojem  suiy 
dufowym bluzy. Podobno, wzorem banków  m- 

I nyc-h państw, s traż  i w-ożni otrzym ać m ają 
białe, skórkowe rękawiczki

Tragiczna przejażdżka kajakiem.
K sięgarz T. Chabajewski i G y Znaniecki, 

urzędnik pocztowy w  Tczewie, w ybrali się ooe- 
gdaj kajakiem  na przejażdżkę po Brdzie. Opo
dal ta rtak u  Frankego natknęli -się na łańcuch, 
k tórym  umocown,o cło' brzegu barkę. W ioślarze 
usiłowali przepłynąć ipod łańcuchem- P rzedjw j 
łając się. stracili równowagę i w padli do wody. 
Chabajewski zdołał uchwycić łańcuch i  mógł
by niechybnie w yratow ać się, -gdyby nre uchwy
cił go towarzysz, k tóry  pociągnął g-o na dno. 
Dotychczas zdołano odnaleźć Piało Chabajew- 
skiego.

Więźniowie karni i polityczni.
IM „Dzienniku U staw '1 ukazało  się roz.porzą 

dzer_ie ministra Sprawiedliwości Michałowskie
go w  sprawie regułanriiini więziennego. W  se 
gregacji więźniów rozporządzenie -przewiduje 
trzy  kategorje skazanych, a mianowicie: A — 
na karę ciężkiego więzienia, B —  więzienia 
zastępującego ciom poprawy, C — więzienia, 
oraz więźniów: A —  płci żeńskiej, B —  nie
letnich do 17-t-u lat-, C. —  śledczych. D i— re 
cydywistów.

W  ten sppsóll ^rozporządzenie -nie rozróżnia 
więźniów' karnych od więźniów politycznych 
i wprowadza unifikację w traktowaniu. Roz 
porządzenie mówi, że w wioząc,nia cli winny być 
wprowadzone dwie główne księgi więźniów, 
jedna dla więźniów śledczych, d ruga d la k a r
nych. -Przyjętych więźniów-, o ile miejscowe -wa
runki nie będą. s ta ły  n a  (przeszkodzie należy 
umieszczać na przeciąg dwu tygodni w osob
nych celach obserwacyjnych. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dn:cm 1-go października.

Olbrzymi pożar pod Kaliszem.
Nocy onegdajszej w ybuchł pod Kaliszem 

Olbrzymi pożar, k tó ry  zniszczył całą wieś M o

x i .  z i a z i
W  ubiegłą niedzielę R abka była świadkiem 

dorocznego św ię ta  góralskiego XV zjazdu 
Związku Podhalan. Na zjazd przybyły tłum y 
góralskie z oałego Podhala. Nie brakło także 
delegatów  z chicagowskiego oddziału związku 
podha-l. w' Am eryce Półn. z jego pierwszym  pre
zesom p. Stochem i ,p. Jaroszem  n a  czele, k tó 
rzy zc wzruszeniem opowiadali dole i niedole 
rodaków' na obczyźnie, niosąc zjazdowi se r
deczne pozdrowienie od braci z za oceanu.

Po uroczystej .Mszy św. zjazd zagaił i po
w itał generalny pra-zes Związku Podhalan dyr. 
Zuchcmski, k tó ry  omówił dotychczasow ą dzia
łalność związku. wym ieniając jego liczne su k 
cesy na terenie Podhala, między liainemi, po 2 0  
lefcnich staran iach , a będą-cej już w stadjum  
budowy szkoły hodowlano-rolniczej w N. T a r
gu. Chodzi -tylko o to , im  górale zrozumieli jej 
koniec,zsność i potrzebę, dostarczając je j zdol
nych i pragnących wiedzy rolniczej uczniów, 
przyszłych pionierów now oczesnego rolnictw a 
i hodowli górskiej. Jednak  i dotkliwe ciosy 
nie omlinęły Podhala. Zredukowano liczbę klas 
w gimnazjum now otarskicm .

Nałoży: wspomnieć o jedynem  na Podhalu 
iprywy sem inarjum  żeń., k tó re  przy obecnym,- 
nieraz nieobliczalnym  popęd-zie do oszczędno
śc i, ulec -ma zagładzie, w yrządzając tern nie
pow etow aną szkodę przedew szystkiem  polsko
ści. która, z -tej wzorowej szkoły, średniej pro
mieniowała n a  całą Orawę i Spisz, s ta jąc  się 
serdecznym ląez-nik!em między te-mi drogie-mi 
z ien ram L a  całą. Polską. Podobny los spotkać 
ma -słynną szkolę hafciarska w  Makowie Podli. 
Związek Podhalan w ytęży w szystkie siły, użyje 
wszelkich środków, by  te  ta k  ważne placówki 
utrzym ań,, Okrzykiem na cześć Rzeczypospoli
tej przewodniczący zakończył zagajenie. Na- 
s-tępnm zjazd- powitali imieniem rabczańskiego 
zdroju Dr. Kaden, miejscowego T. S. L. p. Za
wadzki, poczem przystąpiono do referatów  
prof, W yrostka ..Podhale ja k o  jednostka k u ltu 
ralna" i dra Gibasa „rnclhale jako  jednostka 
społeczno - gospodarczą". Referenci w ytknęli 
związkowi drogę dalszej p racy , w ysuw ając no
we postu laty , k tó re  sipóejalna kom isja przyj
mie do rozpatrzenia. Z kolei przedłożono 
uchwalone poprzednio prze-z w ydział rezolucje. 
W pierwszej zjazd dom aga .się, by nowy po
dział administracyjny Podhala u względu.jł go 
jako jednolitą całość regionalną. Sprawa ta  w y
w ołała żywą d rskusję , Szczególnie ostro prze
ciw nowemu podziałowi adm. w ystąpili dele
gaci M akowa, pro testu jąc przeciw ćw iartnw a- 
niu ziemi, k tórych mieszkańców łąc-zy jedność 
tradycji, swoistej ku ltu ry , pokrew ieństw o du 
cha- i serca góralskiego.

W ywody te s ta ra ł się zbijać p. poseł Gwiżdż, 
k tó ry  jednak n i- >adpowiedział już na. z chłop
skim rozumem wywalone na lawę. słowa pro
stego górala ze Skaw y, gromko oklaskiwanego. 
Treść tego przem ówienia da się u jąć w jego 
zdaniu „K cem y mieć Podhale na miisc.u — 
bierzcie nos do Nowego Torgu. bo my przecie 
wasi, a w y nasi’1. W ty m  smisie przem aw iał 
góral z Chabówki -i Zawoji. Dotycz ■ to , omó
wionych już w „Głosie N arodu” prób podzie
lenia pow. m akowskiego między pow. now otar
ski. wadowicki, myślenicki i żywiecki.

rawin. Ofiarą ognia padło 590 gospodarstw  i 
znaczna ilość inw entarza żywego. Straty w y. 
noszą ponad pół miljona złotych. A kcja ra 
tunkow a trw ała  od godziny 10-tej wieczorem 
do 8-mej rano. P rzy  pożarze -rozgrywały się 
w strząsające sceny, gdyż chłopi rzucali gie 
w płomienie, abyg ra tow ać swój dobvtck.

KS NUNCJUSZ APOSTOLSKI 
W RADZYMINIE.

I  w tym roku, podobnie, jak  w la tach  po
przednich, JE , Ks. Nuncjusz Fr. Marmaggi 
udał się dn. 15 b. m. w godzinach popołudnio
wych do Radzym ina, by tam w rocznicę „Cudu 
nad W isłą” pomodlić się za tych bohaterów , 
k tó rzy  życie sw e oddali w obronie Ojczyzny 
i chrześcijaństwa. (KAP.).

KONSEKR ACJA KS. BISKUPA FR EARDY.
K onsekracja Ks. B iskupa D ra Franciszka 

B ardy, Suifragana diece-zji Przem yskiej ob. łac.. 
odbędzie się w n ied zH ę dn. 30 b. m. -w k a te 
dralnym  kościele w  Przemyślu. K onsekracji do
kona Ks. Biskub N ow ak, w asystencji Ks. Bi
skupa Ko-mara i Ks. Biskupa Rcsponda. (KAP.).

TO NIE JEST OSZCZĘDNOŚĆ!
ifY jRobotnik” podaje, że kom isarz K asy  Cho
rych m. ej. W arszaw y ma odtąd  pobmrać pen
sję m iesięczną w  kwocie 6.500 złp„ a to  z po
wodu przyłączenia k as  podmiejskich do kasy  
w arszaw skiej. Poprzednio p. kom isarz Rożnow
ski pobierał miesięcznie 4.000 zl-p.

GOŚCIE AMERYKAŃSCY WE LWOWIE.
Do Lwowa p rzybył kap itan  ar.mji am erykań
skiej E dw ard C-orsi w  -towarzystwie prof. 
Thomsona. K pt. Gorsi hrał w cza.sie w ojny bol
szewickiej udział w w alkach jako czlone-k 
Eskadr;' KośfauMkftwsMęi oraz uczestniczył

lanski w M  cc.
Zwrócono uwagę, że tein  zam iast nap ra
wienia osiągnie się jeszcze większy zamęt w a d 
m inistracji i że tego nie można załatw ić bez 
w ysłuchania postulatów  zainteresowanej lud
ności.

D ruga rezolucja, dotyczy ochrony sztuk i ł 
a rch itek tu ry  podhalańskiej. Domagano vsic, by 
przy wznoszeniu nowych budowli państw , na 
Podhalu, uwzględniano j’ego rodzim y styl. a nie 

ustawiano kam iennych „pudeł z cygar". (Może 
teraz zaryciańs.cy „miłośnicy’1 doczekają się 
wreszcie dochodzeń za zniszczenie zabytku bu
dow nictwa -podli, w Zarytem , za -przebudowę na 
własną, rękę. bez w iedzy kom isji zdrojowej, mu 
zerlnej i odn,o-śnych władz, kapliczki zaryciań- 
skiej, za rażąco przekroczenie, przepisóyh poli- 
cyjno-budowl., gdyż niezbadany przez komisję 
b-udcwl„ nowo w y b u d ow anyprzy  kaplicy ordy
narny barak, zbity nieudolnie przez domoro
słego majstra z prostych desek nad urwiskiem, 
w' każdej chwili grozi zawaleniem, (pociągając 
za sobą sta łe  niebezpieczeństwo licznych ofiar 
wśród zebranych na nabożeństw o wiernych. N a
wiasem mów iąc, robi się to  dlatego, by  prze
szkodzić chętnym w' budowie uowoczes-ncj k a 
pliczki, o tw artej w sezonm dla letników  
i -w ochronie zabytku).

Inna rezolucja dotyczy ochrony przeciw al
koholowej. MT-roszc-ie odczytano now y skład za
rządu, powtórnie z prezesem dyr. Zachemskim 
na czele. Na zakończenie prezes rabczańskiego 
kola mgr. Janota- dziękował zebranym  za  tak  
tłum ne -przybycie, zapraszając ich do udziału 
w uroczystościach. Nawiasowm przemówił ks- 
proh. Baradziej (z Niedźwiedzia), oznajm ia
jąc o założeniu tam że osiedla wychowawczego 
im. O rkana dla cnu-szczonych chłopców w o j
skich. Mówca prosił związek o opiekę, zaś do 
zebranych zwrócił się z apelem, b y ) godnych 
opieki i zdolnych kandydatów  do osiedla kiero
wano do nwgo. N astępnie zebrani ruszyli n a  
„wielgom zabaw ę góralskom ” w  paiku  zd ró j> 
■wym. Najwńęfoszą a tra k c ją  były tu  tańce gó
rali z Poronina- i Zakopanego, przybyłych z wła 
sną orkiestra. W ieczorem przejechało przez Za
ry te  i R abkę b a rwne w esele zaryciańskEe z ban- 
dprją górali rabczańskich (uj —  ja k ą  uciechę 
mieli nasi „podhalanie” i s ta li goście na P od
halu o luksusowych, godnych podatku  od zbyt
ku nazwi=kacb Perlow , Diamandów, czy też 
sielskich, Duftów). Bal góralski „pod gw iazdą” 
zakończył te  piękne uroczystości, k tó rych  zna
kom ita organizacja zaszczyt przyno-si prezeso
wi mgr. Janocie, Skawskieimu i  Dr. Janowcowi.

Szczególnie drom Janow com  należy się 
uznanie za -niezmordowaną pracę snołeczną 
wśród pozaszkolnej młodzieży góralskiej z Za- 
rytego, za n ieustanną propagandę zaniechane
go stroju i zdobnictw a góralskiego Im należy 
zawdzięczać, że dzisiaj każdy tu te jszy  w yro
stek  m arzy ty lko o tein, by  jakim ś cudem do
robić się portek  % parzenicam i, se rdaka  i k a 
pelusza z muszelkam i i pióram i, k tórego nieda
wno jeszcze się w stydził. Dzięki drom  Janow 
com „zbójnicki”, „drobny" i „(krzesany” na za
baw ach i festynach  góralskich je st znowu naj- 
ulubieńszwm tańcem  a m elodje „za da.wnwch 
la t"  i o w arkoczach góralki najm odniejszym  
góralskim  szlagierem. R. Niezab.

również w  obronie Lwowa. Obaj goście bawfią 
w  Polsce od dnia odsłonięcia pom nika W ilsona 
w Poznan:u. P o  przyjęciu odbyli oni na 2 apa
ra tach  lo ty  nad  m iastem . Popołudniu kp t. 
Corsi złożwł wieniec n a  grobowcu lotników na 
cm entarzu Obrońców Lwowa-

WYROK NA KASIARZY W PRZEMYŚLU. 
Sąd okręgow y k a m y  w Przem yślu ogłosił w y 
rok w  sipTawie szajki ka-siarzy. k tó ra  w  nocy 
dn. 31 grudnia 1930 dokonała zuchwałego w ła
m ania do  budynku pocztowego w  Radymnie. 
Łupem kas-ia-m padło  wówczas okół-o 40.000 
zł. w gotów ce oraz liV y w artościow e i znaczki 
pocztowe. Sąd karn y  skazał jednego z oskar
żonych na 5 la t  c. więz-ienlia, jednego n a  4 lata. 
jednego n a  2 la t pozostałych trzech na k ary  
od 6 nresięcy do jednego roku c. więzienia.

Ś w i n i a . ,

Deszcze nćszczą angielskie rolmctwc.
O statni „M oming P ost" donosi o k a ta s tro 

falnych skutkach, w yrządzonych przez d ługo
trw ałe ulewnie deszcze, „które zwiastują, angiel
skiem u rolnictwiu niebywałą w jego historji 
klęskę. W iadomości, nadchodzące tak  ze wsoho 
dniej, jak  zachodniej części kraju , donoszą, 
pola od tygodni przedstawiają krajobraz du. 
f.ych bajor. W iększa czdść plonów zgniła. Na 
giełdajch rolniczych panuje wielka deprąsja

Znowu zamachy na pociągi w Niemczech.
P rzed  R atysboną nieznani spraw cy w no 

r y  z 15 n a  16 b. rn. położyli na torze kolejo
wym dwa progi, k tó re  m ogły spowodować w y
kolejenie pociągów dalekobieżnych. Niebezpie
czeństwo uchylone zostało przez przę^żdżają- 
ey p o c ^  gw arow y. htór.v jariAWKpjle usunąć

Na torze kolejowym  w pobliżu H alm stadt 
w Brunszwiku znaleziono paczkę, zaw ierającą 
ładunek m aterjałów  wybueho: yeb o w adze 50 
kg. Ładunek m iał posiadać olbrzym ią siłę wy- 
buchow-ą. Istnieje podejrzenie, że chodzi t<u o 
now-y zamach kolejowy.

Hindenburg zwrócił Francuzom szpadę.
J a k  w-^domo, dotychczas owy am basador 

Francji w Berlinie p. de M argane opuszcza 
sirc s-tanow'isko w  najbliższych dn-ach. G dy 
ty lko  prezydent H indenburg powróci z ■wyweza 
sóiw letnich do Berlina, am basador de Marge^ 
rie w ręczy mu lis ty  odwołujące i pciogna się 
oficjalnie z prezydentem  Hihdenburgiem.

W  zwdązku z tem dow iaduje się korespon
den t berliński „P etit Parisicn", iż am basador 
de M argerie pożegnał się' już pryw atnie z pre
zydentem Hindenburgiem i o trzym ał od niego 
jako  pożegnalny podarunek, szablę oficera Iran 
cuskiego, k tó rą  zdobył prezydent Hindenburg 
w wojnie 1870 roku, gdy był jeszcze młodym 
porucznikiem.

Rzeka Jsng-tse przybiera nsih!.
W edług doniesień z Szanghaju w ody rzekł 

Jan g tse  przybierają w dalszym ciągu. K oncesja 
angielska, w H ankcu zoetala zalana wotią głę
bokości 5 metrów. W iele domów wskutek: 
podm ycia rnnęlo. grzebiąc pod sobą se tk i mie
szkańców.. Szpital m iejscow y czynny dopiero 
jest cd 3-go piętra wzwyż, gdvż riże j położo
ne p ię tra  są  zalane. Tysiące bezdom nych Chiń
czyków uciekło n3 wyżej położone nasypy  k o 
lejowe i w ierzchołki drzew, gdzie oczekuje 'ich 
pewna śmierć głodowa.

NOWI KATOLICCY KAPŁANI JAPOŃSCY,

A rcybiskup Tokjo, Msgr. CHambon. udzielił 
w nowej kaplicy  miejscowego sem inarium  wiel
kiego św. F ranciszka K saw erego św ięceń k a 
płańskich dwum pierwszym kapłanom  japoń
skim, djakouom M arcinoy i H orii i A ugustyno
wi Seno, oraz święceń niż zych sześciu innym 
klerykom . Uroczystość o d b j 'a  się prz.y wielkim 
napływie przedstawicieli -wszystkich m ’sy.1 
i licznych wiernych. p ra r eąeych otrzym ać 
pierwsze błogosławieństwo. (KAP.).

OJCIEC ŚW. ZWIEDZA NOWĄ’ 
PINAKOTFKĘ.

W  niedzielę z. ran a  Ojciec św. w towarzy* 
str.ie  kardyna ła  PacellPego i prof. B iagetti, d y 
rek to ra  galery j pałaców  apostolskich, zwiedził 
praw ie całkowicie już ukończoną now ą pina- 
kotekę. m form ując się szczegółowo o stan ie 
prac. (KAP.).

OTWARCIE LOTNISKA W CZERNIOW- 
CACH. W  środę dn ia  19 b. m. odbędzie się 
w Czerntowcach uroczyste o tw arcie lo tm ska 
kom unikacyjnego. O dtąd sam oloty  lecące z 
W arszaw y do B ukaresztu, nie będą, jak  do tych
czas, przelatyw ać iprzez Jassy , lecz lądować 
będą w Czerniowcach, skąd  przez G alatz lecieć 
będą dalej do B ukaresztu. Sam oloty  lecące 
z W arszaw y do- B ukaresztu przybyw ać bedą 
do Czemitowioc o godz. 12.30, w  stronę W ar
szaw y zaś od la tyw ać będą o 10.50.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES KOLCNIJ 
DLA DZIECI SZKOLNYCH. Dn. 20 b. m. roz
poczyna się w  Genewie m iędzynarodowy kon
gres kolonii i pólkoionij d la  dzieci szkolnych 
Rząd polski reprezentow ać będzie m inister S o 
kal. a imieniem Związku P racy  O bywatelskiej 
wyjeżdża n a  kongres posłanka H. Jaroszew i- 
czowa.

NIEZWYKŁA BIJRZA W  CHICAGO. W r
w torek, dnia 11 b. m., po fali szalonego go
rąca, nastąp iła  w  Cb:cago gw ałtow na burza, 
podczas k tó rej spadł deszcz tak i, jakiego n igdy  
tam jeszcze m e pam iętają . Dość powiedzieć, że 
w ciągu 2 godzin i 13 m inut a p a ra ty  chicagc- 
sk :3go biura m eteorologicznego, rejestru jące 
wysokość opadów, zanotow ały  niebyw ałą w y
sokość 4 cali wody n a  cal kw adratow y. Pc nie
zw ykłej te j burzy  tem peratura spadła do 13 sf. 
C„ co także  stanow i zimno rekordowe o te j 
porze roku.

WYPADEK HR. BETHLENA. W  czasie ewy 
w tennisa, b.r. Befhlep o trzrm ał uderzenie pił
ką w grdykę ta k  silnie, że n a  chwilę strac ił 
przytom ność. Dzięki natychmiast- zastosow ane
mu sztucznem u oddechaniu przez p artne ra  
prem iera, hr. Bcthlem powrócił do pizytom no- 
ści i kontynuow ał grę.

M M  RZYMSKIEJ
w Krakowie, ul. św. Sebastjana L. 9,

zawiadamia, że

ł a ź n i a  p a r o w a
d o  przeprowadzonym remoncie z  n n ie m  2 0 - g ę  
s lo r p n is  Iczwartek) b. *. bidzie ponowni, czynna.
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(fesztr, i i t e r a t u r a ,  s z tu & a .
Wspaniały sukces p. Jadwigi Zaklicklej 

w Poznaniu. .  '
Z Poznania pisze nasz korespondent:
(ni.) K rakow ianie usłyszą pewnie z sa tysfak

cją., że ulubiona arty s tk a  ich teatru , p. Jadw iga 
Zaklicka, zdobyła na scenie poznańskiej tak i 
sukces, jak i oddaw na nie Ind udziałem  żadnego 
innego arty sty . T ea tr  Polski dyr. Szczurkiewi
cza w ystaw ił mianowicie sym patyczną komedję 
am erykańską „R oxy”, zapraszając do odtw orze
nia roli ty tu łow ej a rty stk ę  krakow ską, poprze
dzoną rozgłosem wielkiego sukcesu krakow skie 
go. P . Z aklicka od pierwszego w ejścia na scenę 
wzięła, ja k  się  to  mówi, szturmem publiczność 
poznańską. Oklaski, wybuchające raz po raz, 
zam ieniły się po pierwszym akcie w owacje
0 niebyw ałej gorącości. To samo powtórzyło się 
po dalszych ak tach  i pow tarza się odtąd co
dziennie. Poznań zyskał nową. ulubienicę.

Równorzędnie z sukcesem m oralnym  poszedł
1 kasow y. T ea tr, k tó ry  naw et na -występach 
F ertn e ra  świecił nieraz pustkam i, je s t teraz, po
mimo w yludnienia m iasta , pełny codziennie, 
czemu się trudno  dziwić wobec faktu , że zna
my Poznańczyków , k tórzy  już po trzy razy byli 
n a  „R oxy“ .

C ała p ra sa  poznańska .przypieczętowała ten  
ttukces jednogłośnie, nader zaszczytnym i dla 
p. Zaklickiej sprawozdaniami. ..Kurjer Poznań
ski1’ stw ierdza: „T eatr Polski dał nam  poznać 
a rty s tk ę  napraw dę wielkiej m iary. P . Zakłic.ka 
g rą  m istrzow ską, swobodą i szczerością in te r
pretacji, urokiem  m łodości zdobyła sobie serca 
w  sposób .bezapelacyjny. Gały Poznań poproetu 
się w  niej zakochał’1.

! (R ó w n ie  pochlebnie, ale bardziej rzeczowo- 
kry tycznie w yraża się znany kry tyk  .T. K eller: 
O ile m o in a  w różyć z przyjęcia, z jakim  spotkał 
się sym patyczny nasz gość, znajomość ta  za- 

jm ien i się, bardzo prędko w  serdeczną przyjaźń. 
[P . Zaklicka m a niezmiernie miłe w arunki ze- 
i wmętrzne, w iele prostego a  bardzo szczerego 
[wdzięku, k tó ry  z punk tu  podbija słuchaczy 
jf .  zjednuje sym patje widowni. Ale myliłby się 
ibardzo/kfcoby sądzi!, że ty lko  w  tych  „-przyro- 
["dżonycłi darach natury” tkw i tajem nica sukcc- 
[su  .p. Zaklickiej. K ie —  młoda a r ty s tk a  umie 
L bardzo 'w iele, m a więcej doświadczenia niż la t, 
[duży  tem peram ent sceniczny i ta len t, a to są 
'ju ż  fundam enty  sukcesu trwalsze i pewniejsze, 
na których' m ożna budować.

, W  podolbny sposób ocenia w ystęp krakow - 
. sk ię j.a r ty s tk i ca ła  bez w y jątku  k ry ty k a . P . Za- 
[Idicka. ..po^występach w Poznaniu- udaje się. na 
ikilka^przecLstawień do  te a tru b y d g o sk ie g o , a 
[potem  f<LvGrudziądza, Inow rocław ia i innych" 
(m iast, pomorskich.

Dwie wersje angielskie „Wesołego 
Porucznika".

.^S łyszano dotychczas o w ersjach rótnojęzycz 
pych. P aram ount w prow adza coś nowego —  

'd w ie  w ersje angielskie. Lubicz zm uszony był 
kręcić ten film po angielsku dw ukrotnie: raz 
d la  A tnerykl, a  raz dla Anglji, a to  z powodu 
jednego słow a —  porucznik. Słowo to  wyma- 

fcw ia się po „am erykańsku11 lieu tenant. t.ak jak  
.francusku, po angielsku zaś —  „leftenent11, 
'ty lk o . ta k i  stopień w ojskow y znany je*t w An- 
[gljf. Pozatem  wersje te  różnią się pomiędzy so
b ą  tern, iż w  „am erykańskiej11 użyto  w yrażenia 

['„daddy11, k tó re  w angielskiej zastąpiono sło
wem „papa11. i

Kresy Wschodnie
w e  w spółczesnej powieści polskiej.

(Br. Krctowicz. —  H. Romer-Ochenk* wska. —  
M. Rodziewiczówna).

, '^ .L ite ra tu ra  (polska o taczała  K resy lYscho- 
' dnie szczególnym sentym entem . Odpowiadało 
; to  zresztą, tradyc ji polskiej m yśli politycznej, 
> k sp an z ję  energji narodow ej, skierow ującej sta  
d e ’ k u  .rozległym  rubieżom wschodnim. T o za
dęcie się  kresam i wsóh. (i w ogóle ziemi pol
skiej różnemi dzielnicami) po raz pierwszy prze
jawiło się silniej w  literaturze romantycznej, 
da jąc  . początek  literackiemu: regionalizmowi,

k tó r y  ta k  p iękny  w yra/, znalazł w poezji Mic
kiewicza., jako  piewcy L itw y czy Zaleskiego — 

.śp iew aka Ukrainy, że już pominiemy pisarzy 
[ pom niejszych, ja k  np. Chodźkę i jego powieści 
'litew sk ie , czy Czajkowskiego, autora powieści 
[uk ra iń sk ich  i t. p. Z odmiennej strony podcho- 
! dzili ku  zagadnieniu kresów  pozytywiści, powo 

dowani głównie tro ską  o utrzym anie polskiego 
s ta n u  posiadania n a  najbardziej zagrożonych 

.terenach  pogranicznych, czyto z zachodniej 

.(..Placówka11 —  Prusa), czy wschodniej strony  
-(„Kań. Niemnem’1 Orzeszkowej, powieści Ro
dziewiczówny). Później Sienkiewicz odwróci na 
chwilę oczy nasze od teraźniejszości, /.martwych 

V%rzęM«iją<> ;w potężnej wizji dziełowej obraz 
^zeazłóścL,-.rzuconej tia tło Dzikich Pól i U- 
jtea iay .fpw ssz ło śo i JsrwaweJ ale wklfcicj, dale* 
k ie j .a le  mimo w szystko  życia budzącej wspo
mnienia, dzięki testam entow i ak tualnych  doś
w iadczeń  i nauk  dziejowych. Ku dniom dzi
sie jszym  powrócim y znowu w opowieściach 
W eyssenhoffa. nieporównanego m alarza ziemi

Miasto estetyki
Nie trzeba się. w cale silić, by dać  stosowne 

określenie d la  sto licy  W ęgier: B udapesztu, To 
też ja , nazyw ając s ta rą  Budę i nowy elegancki 
P eszt miastem  rom antyzm u i estetyk i, -wcale nic 
przesadziłem i sądzę, że określenie to nie będzie 
panegirykiein, lecz ty lko  sluszncm w yróżnie
niem.

B łękitna w stęga .potężnego D unaju dzieli mia
sto na dwie części. W iększa część po jego le
wej stronie, to  miasto elegancji o luksusowych 
hotelach, zakładach kąpielowych, miasto z wie
loma wspaniałemi teatrami, królewską operą, 
z wieloma salam i koncertow cnii, z doskonalą 
cygańską m uzyką, miasto o wzorowej czystości 
ulic i domów.

Mniejsza zaś część po prawej stron ic Dunaju, 
to  miasto chlubnej przeszłości, miasto sięgające 
do czasów króla Beli IV (1235—1270), czasów 
wojen ta tarsk ich , potęgi Ludw ika W ielkiego, 
dzielnego kró la M acieja K orw ina (1458— 1490),_ 
czasów zm agań się z Turkam i —  mowa tu na
turalnie o zamku królewskim , k tó ry  na w yso- 
kicm  wzgórzu dominuje nad  D unajem  i nad  
miastem. Zamek nie zachow ał się wprawdzie 
w tym  sam ym  charakterze do dzisiaj. Pomyślne 
lub niepomyślne okresy  i w ieki w yciskały sw o
je  piętno, i tak : był kilka razy niszczony .przez 
wojny, jak  n. p. z T urkam i, odbudowywany, 
zm ieniany i pow iększany. Pam ięć jednak  chlu
bnej przeszłości głęboko u tkw iła  w  sercach wę
gierskiego narodu, przez co i uczucia nie zmie
niały  się w raz ze stylem  w spaniałego gmachu, 
lecz z każdą chwilą w zrastały. Dziś dla szczu
płego państw a węgierskiego, dotkniętego w wiel 
kiej mierze kryzysem  ekonomicznym, olbrzymia 
budowla zamkowa stoi pustą, a naród, spoglą
dając nań, w skrzesza wielkie i piękne wspom
nienia minionej przeszłości.

W arto  jednak  wspomnieć o niektórych szcze
gółach zamku. .Tak już wyżej zaznaczyłem , za
mek k ilkakro tn ie niszczony przez w ojny, nie 
mógł zachow ać swego pierw otnego sty lu , gdyż 
każdy  z panujących odbudowywał go stosownie 
do okresu budow nictw a; dopiero za czasów' re- 
gentki Marji Teresy, z końcem 19-go wieku 
odbudow any w  pięknym baroku, dotrw ał do 
czasów dzisiejszych, choć również nic w tej s. - 
mej. jak  dzisiaj wielkości, bo  dopiero za czasów 
Franciszka Tózefa rozbudowano go wr dzisiej
szych olbrzym ich rozm iarach. A żeby sobie w y
obrazić jego wielkość, dość wspomnieć, że fron t 
zwróc-ony do Dunaju wynosi ponad 300 m. dłu
gości. zaś kopuła, w znosząca-się nad środkową 
częścią, zamku jest 02 m. w ysoką. W nętrze zam 
ku przedstaw ia się Imponująco, zwłaszcza tego

Mruczenie kota na ekranie.
I ’o raz pierwszy udało się dokładnie sfilmo

wać mruczenie k o ta  —  w yraźne mruczenie, nic 
zaś m iauczenie (to ostatn ie bowiem filmowano 
już niejednokrotnie. E ksperym entu  tego doko
nano w studjo P aram ountu  podczas filmowania 
„Silencc11 z Clive Brookiem i Peggy  Shannon 
w rolach głównych, —  dokonano go zaś z trzy
miesięcznym kociakiem .

Dźwięk ten nagrany po raz pierwszy na ta ś 
mę, po wywołaniu, w reprodukcji daw ał szum 
działającego silnego m otoru aeroplanu. Gdy 
zm niejszono napięcie, dało to  -wrażenie kręcenia 
korby aparatu  filmowego. P rzy  dalszych pró- 
bac/h otrzym ano efekty w odospadu, ognia a r ty 
leryjskiego it.p. Dopiero pewne zmiany w rni-

kresnwej, epika w ypraw  łowieckich w śród błot. 
poleskich i puszcz litewskich za ^sobolom t 
panną11, w jednej osobie św ietnego M e try s ty , 
oraz męża. stanu-palrjo ty , za troskanego rze te l
nie nad spraw ą odnowienia i pogłębienia „u- 
nji’1 polsko-litewskiej <11 a  związania, węzłami 
realnego w spółżycia dwu pobratym czych n a 
rodów.

To w szystko było „w czoraj11, między kló- 
rem, a „dziś11 lożą lata. w ielkiej wojny. O l 
tych  lat. wojennej burzy krw aw ią k resy  wsch- 
raną  nieżabliźnicną, spustoszone w ciągłych 
przęmaaęzach wojsk, dym iące zgliszczami dwo
rów  i osiedli, popalonych prze/ bolszewickie 
bandy (żałobną, rejestrację  poniszczonych ,.nx 
czarnym szlaku11 kresów  wseh. polskich p la
cówek kultury zestawił częściowo A. Urbań
ski), naw et dziś zupełnego spokoju nie znają
ce, .niepewne swego ju tra , n iedostateczną opie
ką przez rząd polski otoczone.

M artyrologję żywiołu polskiego w czasie 
zaw ieruchy wojennej i jeszcze gorszej bolsze
wickiej „pożogi11 uwieczniły w swych doku- 
m entarnych  wspomnieniach ziemianki k reso
we: Kossak-Szczmcka, Dunin "Kozicka. Doroźyu 
ska i in. —  Ich u tw ory -są, tym  łącznikiem m ’ą_ 
dzy dawnemi a  nowemi la ty , n iety lko w  relacji 
o wczorajszych ..czasach i ludziach’ ', lecz tak 
że w pewnego rodzaju ideowym testam encie, 
przekazującym  nowemu pokoleniu hasło d a l
szej służby „na straconej -placówce11, hasło w y
trw ałej obrony kresów  w ach.

I istotnie je s t -pośród współczesnej genera
cji literackiej g ru p a  poważniejszych pisarzy, 
uważających, że zadaniem  lite ra tu ry  je st łą 
czyć piękne z pożytecznem  i nie uchylać się 
od obowiązku służby społecznej, lecz s ta ć  na

i romantyzmu.
sk rzyd ła  od D unaju (w drugiej części k ilk a  sal 
jest. w stanie renowacji). W ielkie i piękne sale 
utrzym ane w późnym renesansie, bądź też pięk
nym  baroku i fantastycanein rokoko, n a  ścia
nach k tó rych  w idnieją portrety panujących oraz 
ich rodzin (nie obrazy arcydzieł m alarstw a —  
tych zaledwie parę, trochę znaczniejszych m a
larzy) przenoszą widza m yślą w św ietlaną prze
szłość. Nie widać tu jednak portretów  wielkich 
kródów węgierskich, ja k  Ludw ika W ielkiego, 
Macieja Korwina, za to miejsca zajęły p o rtre ty  
ostatnich cesarzy, cesarzowych i ich rodzin. N a
w et piękna i duża sa la , obwieszona ślicznemi 
gobelinami, nosi nazwę „sali H absburgów 1’. —  
Austrja podkreślała tu silnie swoje panowanie! 
Bardzo ładną i dużą jest również „sala tanecz
na” , k tórej płaszczyzna posadzki zajmuje 724 
m*, w ysokość wynosi 15.5 ni., za-ś -galerja je s t 
58 m długa i ciągnie się przez dwa piętra. Ścia
ny w ykładane białym m arm urem ^ przepiękne 
żyrandole ze srebra i weneckich kryształów  na
20.000 świec w ypełniają do maksimum przepych 
i wspaniałość.

Innym , obok zamku również starym  zaby t
kiem je s t kościół koronacyjny, inaczej św. Ma
cieja. św iątyn ia ta  przechodziła różne koleje; 
kilka razy  by ła  niszczoną i znowu odbudowaną, 
a w r. 1541 zamienioną została przez Turków  
na m eczet. służąc tem u celowi przez la t 150. 
T utaj to 30 grudnia 1916 r. był koronowany 
ostatni król węgierski K arol IV.

Należy również wspomnieć o sta rych  basz
tach rybackich, w pięknym i charak terystycz
nym stylu romańskim, znajdujących się n ieda
leko kościoła koronacyjnego, skąd roztacza sic 
przepiękny w idok na m iasto * błękitną w stęgę 
Dunaju, Dalej, nie można także po-minąć w spa
niałego i ogrom nego gmachu parlam entu, leżą
cego tuż nad Dunajem po jego lew ej stronie. 
Gmach ten w  pięknym gotyckim  sty lu  przez 
■swą wielkość i w spaniałość zaliczony jest do 
pierwszych w- Europie. Wewnątrz i zewnątrz 
ozdobiony jest 252 posągami, n ad to  ściany 
w nętrza w ykładano są marmurem i zdobiono 
w różne malowidła 5 obrazy sztuki m alarskiej.

Z pośród wielu innych osobliwości B udape
sztu .należy wspomnieć i wyspo św. M ałgorzaty 
na Dunaju, która jest miejscem przechadzek 
i rozrywek mieszkańców Budapesztu. Ma ona 
podobne znaczenie, coś a la nasz P a rk  Łazien
kowski w W arszawie, gdzie zwykle pracujący 
św iat znajduje w ytchnienie i rozryw kę. W ie
czorem w arto  tam posłuchać pięknej cygańskiej 
muzyki.

J . Rzegost-W iiulski.

krofonie i zastosow anie właściwego natężenia 
p rądu  dały  dokładny dźwięk mruczenia Kota.

Szczęśliwy miljoner... przez jednę noc.
Do R otterdam u przyjechał w sprawach han

dlowych pewien w ieśniak 8. Jak ież  było jego 
zdumienie, k iedy  tuż przed dworcem ukazał się 
wóz, a -na nim wiclkiemi literam i napis: „Głów
na w ygrana mil jon franków  padła na numer 
012137” .

Zdumienie zresztą, łatw o dające się w ytłum a
czyć. Ów wieśniak był bowiem szczęśliwym po
siadaczem losu, na k tó ry  padła w ielka w ygra
na. Nie m ogąc z powodu spóźnionej pory ode
brać należnych mu pieniędzy 8. postanow ił uez-

straży  żywotnych interesów narodu, ostrzegać 
przed grożącem  niebezpieczeństwem, uczyć i 
wychowywać, da jąc  przy tom wszyst.kiem doku 
m ant, u trw alający  d la  .potomnych obraz przeży 
tej chwili dziejowej. Otóż wśród tak  m yślących 
i w takim  duchu tworzących autorów  nie brak 
również obrońców kresów  wseli., k tórzy odno
sząc się do kresów  ze szczególnym  sentym en
tem , nie .pozwalają ich znaczenia lekceważyć, 
ni tem bardziej o ufóh wogóle zapomnieć, cho
ciaż punkt cięż/kości interesów  polskich darnino 
w inną przesunął się stronę.

Zdawaliśm y już n a  tem miejscu sprawę 
z powieści Zahorskiej, dem askującej działanie 
„T rucizny11 bolszewickiej w śród ludu białoru
skiego, Świeżo ukazały  się trzy  nowe powie
ści, kresom  wseh. poświęcone, zasięgiem tore* 
nowym Żmudź, Litwę i Polesie obejmujące, ich 
„w czoraj’1 i „dziś11 .przedstawiające. Zacznijmy 
od au to ra  najm niej znanego, a  w opowieści 
sw ej w  najdalszą  (bo jeszcze przedwojenną) 
przeszłość sięgającego. Bronisław Kretowicz, 
au to r książki p. t. „O czem szumi Dewajtis?’* 
(W arszawa. „R ój11), zasłuchał się  w echa d a
wnych wspomnień, jakie w nim rozbudziła po
ufna gaw ęda z leśną, puszczańską duszą k ra 
ju, przem aw iającą szumom starego, żmudzkie- 
go dębu Dew ajtisa. Nie darm o potrącił Kre- 
towicz w ty tu le  o tradycje powieści Rodzie
wiczówny, bowiem świat, w który nas butni 
w prow adza i ludzie, z którym i nas zapoznaje, 
to  św iat i Judzie w czorajsi, przez au torkę ,.I)e- 
w ajtisa“ ta k  chętnie opisywani. U Kretow icza 
m am y odm alow any w ciepłych, sym patycznych 
barwach, z wk-rnem najdrobniejszych naw et 
szczegółów odtworzeniem s ta ry , szlachecki 
dwór n a  Żmudzi, tę ostoję polskości i ognisko

dw ie „oblać1’ ta k  pięknie rozpoczęty przyjazd. 
W  najw ytw orniejszej restauracji m iasta  kazał 
sobie podać su tą  i obficie alkoholem zakrapianą 
kolacje. Nie bez lekceważenia uiścił S. bajoń
ski rachunek, podany przez kelnera. N azajutrz 
nieco zaspany, z bijącem  sercem  udał się do 
biura ko lek tury , aby  odebrać należne pieniądze. 
I tu biedny w ieśniak zdumiał się poraź drugi. 
Oświadczono mu, że Nr. 012137 n igdy  niczego 
nio wygrał, że je s t to  prawdopodobnie num er 
na jakiejś tablicy reklam ow ej. Isto tn ie  okazało 
się, że by ła to  pomysłowa reklam a św ietnego 
filmu Rcne Clair’a  „Miijon“ .

IV sm utnym  nastro ju  wrócił ua wieś 8., gdzie 
odbędzie długą dyskusję z... żoną.

fp  owi.
RAID PAŃ AUTOMOBILKLUBU POLSKI.

W dn. 19 i 20 września Autom obilklub Polski 
organizuje doroczny ra id  pań, k tó ry  ze wzglę
du na propagandę polskich uzdrowisk będzie 
skierow any w  roku bież. do K rynicy. T rasa  
raidu .prowadzić będzie z W arszawy przez R a
wę, Końskie, Kielce, Tarnów , Grybów do K ry
nicy, skąd raid pow róci do W arszaw y przez 
Wy.scką, K raków, Jędrzejów  i Raszyn. 
40-LECIE W ILEŃSKIEGO TOW ARZYSTW A 
CYKLISTÓW . W ileńskie T ow arzystw o Cykli
stów  obchodziło w niedzielę jubileusz 40-lecia 
istnienia związku. Po nabożeństw ie złożono 
wieniec na mogile nieznanego żołnierza, następ
nie odbyła się uroczysta akadem ja. w której 
uczestniczyli reprezentanci tow arzystw  kolar
skich z W arszaw y, Łodzi, Brześcia i Siedlec.

Amsryka może być dumna.
W Stanach Zjednoczonych Am eryki Północ

nej rozwój lekkoatle tyk i przybrał ostatnio im
ponujące rozm iary. A m erykańska lekkoatlety 
ka rozwija się przedewszystkiem  wszerz, ogar- 
niająć jaknajszersze masy. W  związku z tem  
popraw ił sio bardzo znacznie poziom am erykań
skiej lekkoatletyk i, k tó ry  je st 'obecnie w po
równaniu z nanf; fan tastycznie wysoki.

O poziomie lekkoatle tyk i am erykańskiej 
św iadczy fak t, żc na. uczelniach am erykańskich’ 
aż 23 studentów  osiąga w skoku w dał 7 m.,
14 przebiega 119 m. przez plotki niżej 15 sok.,
15 osiąga w skoku n tyczce przeszło 4 m„ 
6 biega 400 ni- niżej 48.5, a  209 m. niżej 22 
sek. W reszcie 8-mm rzuca kulą dalej niż 15 
metrów.

W IELK IE ZAWODY LEKKOATLETYCZ
NE W HAMBURGU. K ilka dni temu odbyły 
się w H am burgu wielkie zaw ody lekkoatle
tyczne przy udziale najlepszych lekkoatletów  
Niemiec. Punktem  kulm inacyjnym  zawodów był 
bing na 100 m. Bieg ten wzbudził tem większo 
zainteresow anie, że niedaw no podczas zawo
dów o m istrzostw o Niemiec, Jcnialb uzyskał 
w tej konkurencji ty tu ł m istrza Niemiec z po
wodu dyskw alifikacji K órniga za, k ilkak ro tny  
przedwczesny sta rt. Chodziło więc. o to, czy 
Jo n a th  zdoła utrzym ać swój ty tu ł w  walce 
z Kornigicm. Walka, była bardzo zacięta. T\Or
n i"  pokazał jednak w spaniała klasę, zajmując, 
pierwsze miejsce w  czasie 10.4 sek.. Jonn łh  
uzyskał czas 10.5. Inne w yniki zawodów były  
słabsze. Najważniejsza z nieb: 200 m. 11 Boto- 
bem eyor —  22 sek. -100 m. 1) TTerieh A uetnrin l 
51 sek. 300 m. 1) Dr. Pelt zer (Szczecin) 1:55.2 
sek. Skok w  dal: 1) K orlierm ann 7.41 m. Rzut! 
oszczepem 1) B'evorf 59,35. Sztafeta 4x100 1) 
Bochum 42.3.

ku ltu ry , jego iw-ewiiętrzną allitosferę, urządza- 
irc ,  codzienny tryb  życia m ieszkańców, ilcii 
zajęcia, gospodarskie, praco i rozrywki, trą d y , 
cyjno-fa.mil ijne obrzędy i w szelakiego rodzaju 
wypraw y łowieckie. K siążka Krctowioza sta^ 
mówiąca ciekaw y n ab y tek  lite ra tu ry  regjonali- 
slycznej ze względu n a  obfity a  au ten tyczny  
mafccrjai obyczajowy, je s t równocześnie b. mi
lą  lek tu rą , nap isaną ' prostym , bezpretensjonal
nym sty lem ,’ na, sposób starośw ieckiej, kom in
kowej gawędy.

Nieco szerszy zakres czasu i przestrzeni 
objęła w swych opowieściach regjonalnycK 
z życia dworów szlacheckich i chat w ieśnia
czych na Litwie, p. Helena Romer-Ochenkow. 
ska. Świeżo w ydany  tom  jej nowel p. t. „T u
tejsi11 (W arszaw a 1931. „R ój’1), przynosi boga
tą, galorję znakom icie zaobserwowanych ty 
pów „tam tejszych’1 ludzi: ziemian, służby dw or 
skiej, scldopiałej szlachty, w łościan, mimo roż
nie stanow ych bliskich sobio w  wspólnocio 
gruntu , z k tó rego  w yrośli i iw k tó ry  wtrośli ta k  
mocno, że iclh żadne burze i  klęski zeń w yr
wać nie były  w stanie. Poza tą  wspólnością 
terenu bydowania leży m iędzy dworem a w sią 
przepaść, ogromna. Tam  dosta tek  -pozwalający 
na w ysoką stopę życia, w ykorzystan ie najnow 
szych zdobyczy techniki, promieniowanie k u l
tu ry  (szkółki dwonskie d la  dzieci oficjali
s tó w )—  tu  najostateozniejsza nędza, barba
rzyńska pierw otność i ciem nota ludu. T e ja 
skraw e k o n tras ty  s taną  się z czasem podatncuu 
podłożem d la  przyjęcia się haseł bolszewic
kich wśród mas ciemnego, .pożeranego głodom 
ziemi chłopstwa, doprow adzając w  a.iielu w y
padkach de tragicznych konfliktów . Mimo z a 
znaczenia perspektyw  ta k  ponurej pcrzyszłoiśoŁ
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C o  s ł y f A a ć
n> Mraśk&węie.

Kraków, dnia 19-go sierpnia 1031.
ń r a d a  19: św. Ludwika.
C z w a r t e k  20: św Stefana.
C z w a r t e k  20: wsc-h. sloń ta o godz. -1.20, 

Zach. o godz. 18.3-1.

BURZA NAD KRASKOWEM. W czoraj w go- 
1 dżinach popołudniowych przeszła nad K rako- 

w in  gw ałtow na burza. S trugi ulewnego de- 
1 fwczR spłynęły n a  ziemie wśród częstego grzmo

tu  piorunów. Ulewę poprzedziła k ró tkotrw ała 
gw ałtow na w ichura.

NA TARGU PŁACONO: Młcko niezbi-er. 
,1 łłtr  0.25 do 0.30, m łcko kw aśne 0.20 do 0.25, 
.śmietanka 0.50 do 0.60, Śm ietanka kw aśna 

>1.20 do 1.S0, Ser zwycz. 1 kg. 0.80 do 1.00, 
Masło 3.50 do 3.80. Ja ja  świeże sztuka 0.08 da 
0.09. Ja b łk a  1 kg. 0.20 do 0.60, G rom ki 0.30 
do 1.00. Śliwki 0.50 do 2.00, Ziemniaki 0.12 
do 0.15, Buraki ćw. 0.12 do 0.15. Marcliew 
0 15 do 0.18. Cebula 0.3?> do 0.40, Piotruszkn 
O.20 do 0.25. Pom idory 0.25 do 0.30, Seler 0.20 
da 0.60, Fasola szpar, żółta 0.00 do 0.70, K ura 
szt. 3.00 do 6.00, K aczki sz t. 2.50 do 4.00, 
Gęsi 4,90 do 6.00 zł.

ODPOWIEDZI R ED A K CJI. R. J . Al. w K ra
kow ie: H istorycznej postaci bohaterskiego Ks. 
Skorupki poświęcona je s t broszura Kr. TT W e- 
ryńfsfcjego. k tó rą  m ożna zam iawiać pod ad re
sem: ..Róże św. Teresy*1, K raków , ul. B atorego 
fi. N adaje się do m asowego rozpowszechniania. 
Ccrua 15 gr. za 1 egz.

 X — -—
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

WANDA: ..PoehnJnia".
ŚWIATOWID: „Śpiewający błazen'* (Al, Jol- 

*01ll.
BAGATELA: ..Romans królowej piękności*1.
A PO LLO : „Na skraju Sahary*1.
SZTUKA; ..Aląż-koehanek*1.
UCIECHA: .(Wyspa zatopionych seie“ (Jeanct- 

te .Me. Donald1).
ŚWIT: ..Z dnia na dzień** (Adam Brodzisz!.
CORSU: ..Czarny ptak“ (w gł. roli Lon Cha- 

fiay).
' W A R S/\W A : ,,Poriąg-wićImo“ (Ernest Arere- 

( bes) oraz rewia komedjowa.

TEATR MIEJSKI IM. J . SŁOWACKIEGO.
^Sztaba** Kazimierza Leczyc.kiogo. największy 
oukeis tegorocznego sezonu, zostanie wznowiona 

i dwukrotnie', w sobotę dnia 22 i w niedzielę dnia 
123 sierpnia wieczorem. Sprzedaż biletów po 02- 
■ nach zniżonych rozpocznie Kasa Teatru w dniu 
dzisiejszym.

Bifnawtenie świątyni fflarjKkiej trwa,
Dzięki w ysiłkom  K om itetu Odnów,i-sua ko- 

•M o la  M ariackiego z prezesom p. Tomkowi-

Zamkni^cis i rezolucje meetingu lotniczego
w Krakowie.

PopoTudiiMu w niadziołc w magistracie to 
czyły się dalszo obrady  na tem at: „Turystyka 
pow ietrzna w  Polsce — formalności i udogo
dnienia” oraz „M etody rozpowszechniania i ipro 
pagandy lo tn ictw a turystycznego  w  Polsce’*. 
Obradom przewodniczył mjC Kwieciński z W ar
szaw /. Na powyższo tem aty  przem awiał kpt. 
pil. Halcwski, podnosząc w ielkie utrudnienia 
prawno dla rozwoju tu ry sty k i powietrznej, jak 
również brak należytej propagandy lotnictwa 
polskiego i zbyt b iurokratyczne załatw ianie 
spraw  powyższych. W, dyskusji podnoszono ko
nieczność budowania lotmok turystycznych, 
przeprow adzania lo tów  zagranicznych i zapro
wadzenie ułatw ień dla w łaścicieli sam olotów  
turystycznych  tak  co do Lądowania jak  i u ła t
w ienia obowiązujących przepisów7, podniesiono 
również? konieczność utworzenia biura praso
wego przy Aeroklubie Rzeczypospolitej w  War
szawie, m ającego obowiązek inform ować prasę 
o lotnictw ie, należytego oznaczania m iejscowo
ści .szczegół,nic granicznych dla zapobiegania

zbłądzeniu pilotów  na terenie państw  obcych, 
wikońcu jednogłośnie uchwalono zamiast nazwy 
aw/onetKa wprowadzić nazwę samolot tury
styczny. Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolu
cję stw ierdzającą, że sport i tu ry s ty k a  lotnicza 
w Polsce m ają  specjalnie korzystne podstaw y 
do rozwoju, letóre jednak  są  zaham owane iprzez 
brak  odpowicdn.ch funduszów, niedoccnicnie 
znaczenia lo tn ictw a sportow ego przez społe
czeństw o j n iedostateczne inform owanie o w aż
ności lo tn ictw a polskiego przez prasę.

ATkońeu rezolucja zw raca się do w ładz pań
stw ow ych i społeczeństwa, oraz do p rasy  pol
skiej z prośbą 5 gorącym  apelem, aby zechcieli 
otoczyć ja.knajdalej idącą opieką polski sport 
lotniczy i tu rystykę lotniczą oraz o podjęcie 
przez A eroklub Rzeczypospolitej w W arszawie 
interw encji u kom.petantny.ch w ładz o sw obod
niejsze in terpretow anie ustaw y dotychczasow ej 
w spraw ie lo tn ictw a w myśl w yrażonych nieje
dnokrotnie życzeń ze strony  klubów  lotniczych 
jak i właścicieli p ryw atnycn samolotów.

Pow rotna fala  z letnisk.
Okres w akacyjny  dobiega kuóea. N a każ* 

dym niemal k roku  w idać nieom ylne znaki zbli
żającej się zwolna jesieni. N a p lan tach  drzew a 
coraz silniej żółkną i  coraz obfmiej zasypiają 
chodniki dywanem pożółkłego listowia. Chło
dy, jak ie  po „świętej Hance** dają się już n a  
dobre odczuwać, skłaniają letników, spędzają
cych wywczasy po w siacn podkarpackich, do 
tłum nego powrotu. Pociągi nadchodzące do 
K rakow a od strony  Zakopanego i Nowego Są,-' 
cza, są  z reguły  przepełrrone i przychodzą z o 
znaczuem.i opóźnieniami skutkiem  n atłoku  pa.- 
sażeTÓw i bagaża na stacjach’. Ju ż  bowiem ze 
stacyj w yjazdow ych odchodzą pełne, po  dro. 
dze zaś w  Chabówce, Jordanow ie, Suchej itcL , 
zabierają ta k  liczne rzesze pow racających 

z letnisk, że zdobycie m iejsca w w agonie je s t 
•niełada zagadnieniem. W  osta tn ich  dniacB 
sierpn ia spodziewana, je s t znae.znie silniejsza 
fala pow rotna, a. to  w zw iązku z rozpoczynam 
jącym  się we wrześniu rokiem szkolnym.

z prezesom p. 
leżem  1 ks. infuł, drem  Kulinowslńm  n a  czele, 
[•prasce około restau racji te j św iątyni nnrno cięż
k iego  obecnie okresu i  słabego .napływu ofair, 
n ie zostały  przerwane. Oczywiście 7. t r a k u  fun 

rduszów ob racają  się w bardzo skromnych roz
m iarach, obejm ując najpilniejszy i stosunkow o 
planem  przcwklzianych robót drobniejsze n a 
prawy. Obecnie, opróoz rem on tu ’ staroży tnych  
i niezw ykle p ięknych w itraży  z .pre-zbiterjum 

{odnawia się. n a  zew nątrz kościoła, po jego  pół 
nocnej stronie, m nry kap lic  p rzylegających do 

absydy. J e s t to  ty lko  część robót, jak ie pozo* 
[s ta ją  jeszcze do w ykonania na zewnątrz św ią
tyni, a  z k tó ry ch  szczególnie ważnom będzia 
wykończenie rowu osuszającego wokół kościo-
. . jy-w-

AT spraw ozdaniu roeznem krakow skiej Izby 
przemysłowo-handlowej, znajduje się obszerny 
ustęp pośw ięcony sprawom  turystyczno-uzdro- 
wrakowo-hotelarskim , a to  ze w zględu na 
wpływ, jak i tu ry s ty k a  wywiera na szereg ga 
lęzi gospodarstw a.

Aczkolwiek dokładne cyfrowe ujęcie docho
dów t. zw. przemysłu turystycznego je s t bar
dzo trudne, to pewne wyobrażem a o znaczeniu 
tu ry s ty k i dla gospodarstw a narodow ego Polski, 
m ogą dać cvfry rocznego obrotu pewnych ga- 
łozi przemysłu, zw iązanych pośrednio lub bez- 
nośrednio z tu rystyką.

ATcdleg danych -Ministerstwa Skarbu, obroty 
n iektórych z tych przem ysłów  w r. 1928 by ły  
następująco: zakłady gastronom . 661.000.000 zł, 
hotele i pensjonaty  59.000.000 zł., wina i wódki 

*159.000.000 zł., kom unikacja (-oprócz kolei) 
155 000.000 zł., tea try  i w idow iska 52.000.000 
zł. Razem 1,086.000.000 zł.

Jeżeli w dodatku  uwzględni sio pozntom 
obro t" handlu, k tó ry  również w dużej mierze 
nastaw iony jęśt nieraz na n ic łf  obcych, ćleoho- 
dy  koioi z przewozu podróżnych, dochody po
czty. telegrafu, telefonu, dochody bc/.nych pol
skich uzdrowisk i zdrojowisk, dochody z ty tu łu  
św’ad ‘zeń zą, usługi osobiste, uzyska  się kw otę 
znacznie wyższą, od k tó re j naw et minimalny 
'odsetek liczony na- tu rystykę stanowdlby w na- 
szem gospodarstw ie sum ''’ bardzo j}oważne.

Okręg Izby km kow skiej uchodzi za  obszar 
krain  najlepiej wyposażony przez naturo  w  naj-

ła ,k tó ry b y  zabezpieczył miiry przed niszczą- 
cemi skutkam i wilgoci. A by jednak w  ty ra  
kierunku m ożna byoł .praco posunąć naprzód, 
trzeba będzie^ aby społeczeństwo zdobyło się 
na intonzywne popa.r-cie finansow e wysiłkowy 
K om itetu i ofumrośoią sw ą przyczyniło się do 
ukończenia tak  chlubnie prowadzonego od kL- 
ku  la t  dzieła.

Tiaiogół utrzymuje autorka w  swych opowdeś; 
ciach atnioslerę raczej-pogodną, nierzadko za
barwiona, nawet komizmem ck/so^w  dosadno] 
charakterystyce osób (n,j>. ..Baba 7. Kozłów’1), 

i'ozy w! ujęciu jtewnyóh sytuacyj fnp. w ^ C z a . 
fraeh Panjciandu**). Regionalizm wyraża g?Q tu 
głównie w  bngacttw:e matorjalu folklorystycz
nego (wierzenia, zabobony, praktyki, znachor- 
skie,' obrzędy i  zabawy ludowe i  t p.), jak 
również w swoistym  kolorycie językowym, u- 
'zyskauym przez wrprowadzenie do dklogów  
speejałaaj giwary kresowej. Bystry zmysł obser
wacyjny. oraz wrodzony talent narratorski !i-a 

(Wuja, p. Romcr-Ochcnkowską na rasową pisar- 
'•kę.: Jej zdolności hołot,ryMyezne okazują sz. :zs 
{góluiedakio opowieści jak pełna humoru ..Nie
dźw iedzia przysługa** iub ..Karjarn Anc-mlkl’* 
((•zakończona niestety zbyt banalnie), niemniej 
jwszystkio inne czytają się  gładko i z izaintc- 
■ resowanem .

Orł początków swej twórczości darzyła M. 
•Rodziewiczówna krasy wsch. szczególną sy-m- 

Trpkt.ja wybierając je b. często za teren akcji 
fsuweh opowieści. Ostatnio wo „Floijauie z Wiel 
kiej HIuszy“ (Poznań. R. ATegmer) przndstaw'- 

Uaunam ciche bohaterstwo Polaków kresowych 
'•w 'przetrwania ciężkich la t wojennych, wielką, 
radość z powodu odzyskania niepodległości, 
oraz :nadz>ejo. pokładane w  odrodzonej pań
stwowości polek’3j. Jak na to nad/deje odpo
wiedziała rz'"C7,ywlstość pierwszych dziesiecii: 
się nv najnowszej pow:eśc.i M. Rodziewiczówny 
.]>.) tJ-^Girazdo Biaiozora’*, której d uk ukoń- 
WyłłwJaAiięj ..Kurjor Poznański**. Je&t to *jodna 
(złcickawt-zy-cdi powieści d-oby współczesnej, a 

w ? doro1>kiit łiodziowiezówny pozycja trwałej

wartości,, iprzytom d(vwód, żo talent, au to rk ' 
.Jlew ajti.-a’* niet.ylko mc przejjz-al, Icjtz prze
ciwnie odmłodził się i znnę.żiiiał. Obok znanych 
i uznanych w alorów  nam ttorskJch :»rzcjaw:a, 
się tu  głęboka, znajom ość współczesnego żvcia 
polskiego, a  przedewszą-stkiem stosunków  p;t- 
nującyclt n a  kresach, oraz r/.adka odwaga- cy 
wilna mówienia prawdy, n a w -t b. niemiłej, 
prosto w oczy. Pod tym  względem jest „G nia
zdo BAałozora** 1 •ołowiem oskarżeniem  m iaro
dajnych czynników  polskich >0 ..uciemiężanie** 
żywiołu polskiego autochtonicznego jfe#OZfigół- 
nię dirob.nego ziemiaństwb) na kresrcL  wsoli. 
i w ególe o snlufenig 3 B 8 B  panujące stosunki; 
k tó ry d i obraz u ję ty  jest 7. pewnem atyryez- 
Ti.im zacięciem, co w tw órczości Rodziewiczó
wny stanow i interesującą nowość. Alimo silnej 
pizcwaigii cieniów w  tym  obrazki, hlea zasadni

cza. u tw oru je st affirnia,tyczna, każąca nam wię 
rz.yóJw wysoką,'wartość-- i b a r t Polaków  kroso
wych. ta k  mocno w ro ś iią h c ii  w grn.nt ziemi 
nta-ekrzystej, żo: ich żadne burze h przeciwno
ści.. w yrw ać zeń uwe potrafią . IleprezcntantOT 
icli je s t w powieści drolmo-szla^iiocki ród  Biu- 
loz*ru'ów z Rolctsia, ró-d, jak  one ptaki, od k tó 
rych  wzięli m iano, ludzi azla-ohetnych, tw ar
dych a  rzadkich.

AV tej nadzw yczaj interesującej powieści — 
do fcfflrsj jeszcze po ukazaniu się książkow ej
edy-cji powTÓuim y __ razi jedyny- zbyt nagle
•zakończanie, nie rozw iązujące całki -wicia z.a- 
w bzany iłi akcy jj a  pozostawdające w rażenie, 
jakoby  ..Gniazdo’* miało być pierw-szą. częścią 
jakiejś w iększej calośd . ATyjaśnienia tego  mo
m entu oczek ujem y właśnie po książkow ej 
e d y c j i ,  Rajmunti Bergeu

piękniejsze w Polsce te reny  turystyczne i naj
liczniejsze uzdrowiska.

Uzasadnienie tego znajdujem y w całym  sze
regu faktów .

Przedew szystkiem  n a  terenie Izby znajduje 
się największe w Pcisce centrum  zabytków  sztu  
ki, t. j. Kraków, będący osobliwością turystycz
ną o walorach światowych, oraz światowej 
w prost sław y saliny  wielickie.

Dalej n a  ogólną liczbę 457 oficjalnych zare
jestrow anych i znanych zdrojowisk, kąpielisk, 
stacji klunatycznyeh, uzdrowisk, oraz t, zw. le 
tnisk, rozrzuconych po caiej Polsce. 143 znaj
duje się na terenie województwa krakowskiego.

W edług urzędowych źródeł wynosiła w  roku 
1928 frekw encja wyróżnionych z mocy ustaw y 
uzdrow isk 199.791 osób. N a całą Ałałopolskę 
przypadało z tego 140.0:jo. a na samo wojewódz 
two krakowskie 1(14.901 osób.

Zrozumienie znaczenia, jakie dla ogólno-pań- 
sfwowej ipoliryki uzdrow iskow o-turystycznej po 
siada fak t, że teren TzJby je s t w  najwyższym  
stopnia uprzyw ilejow any z pośród polskich1 cen
trów  turystyczno-uzdrow iskow ych, skłonił TzK 
do objęcia roli czynnika, w iążącego dzialnlnoó-1 
władz i zw iązków uzdrowiskowych' z zaintere- 
sowauem i sferami.

 o Do----------

Pn w rot d ziec: z kolonji w  T r a p ,
W poniedziałek przybyło do K rakow a prze 

ezło 60 dzieci z kolonji Tow. „Radość P z ie '1- 
k a “ w Tropiu. N a dworcu czekali na swe po
ciechy rodzice, oraz Zarząd Tow arzystw a, a  
m ianowicie preaes-dyr. Paehoński, sekretarz 
ks. L. K asprzyk, b. sen. Adelman, l .  pos. K uś
nierz, p. Jl. Padechow iez i t, d.

P o  wypocz^mku w  nięhnej okolicy nad  Du
najcem  dzieci wyglądają, doskonale i przybrały 
na w adze, co  z radością, stw ierdzali rodzic,e. 
Uciecha z pow odu zobaczenia rodziców wynn.- 
g radzała dzieciom żal za  koionją, gdzie G ty 
godni, m inęło ja k  iedina chwila.

K oionja w  Tropiu b y ła  w izytow ana p rz0,z 
pp. dr. Zaranka, fizyka z N. Sącza i dir. W roń
skiego z K rakow a. S ta łą  opieką, o taczał kolo- 
njo dr. G lassliorg z Czchowa K im ow nictw o 
adm inktracy jnc k o lo rji znajdowało s 'ę  w  doś- 
•w Ladczonych rękach' p. Frontow ej, pedagogicz
no —  p. Palusow ej i p. Zrazikówmy

W  przyszli7,m roku, o ile ofiarność spo łe  
C7,cństw a krakow skiego nie zawiedzie, Tow. 
„Radość Dziecka’* zam ierza w ysłać jeszcze w 'ę  
coj dzieci n a  swą, coraz lepiej rozw ijającą się 
•kolon ję,

----------OflO----------

Zatrudnieni? t e z r o b o i p e k
Z in icjatyw y Prezydenta, m ’as ta  Prażmow- 

skiego odbyła się onegdaj na R a uszu K rakow 
skim pod przowodnictwoin w iceprezydenta, mia 

j s ta  D ra Ducha konferencja w  spraw ie zatru
dnienia bezrobotnych, zanrreszknlyeh w K rako
wi.©. AT konferencji obok reprezentantów  fa
chowych, urzędów państw owych, wzięli udział 
architekci i przedsiębiorcy w szystkich galęzj 
.pzemyshi budowlanego, jako też  przedstaw i
ciele robotniczych związków zawodowych.

P o  ożywionej dyskn.sji przodsicbiorey bu 
dowlani zobowiązali sio jednomyślnie celom 
złagodzenia bezrobocia w  K rakow ie’ 1) prze
strzegać u s taw y  o czasie pracyijC ) przyjm o
w ać do p racy  rohohuków  ty lko  pośredni
ctwem Państw ow ego Urzędu Pośrednictw a P ra 
cy —  przodowszystkiem zamieszkałych w  K ra
kowie. R eprezentanci Zwą.zków zawodowych 
zobowiązali się w pływ ać na, członków, by  cza
su  .pracy nic łam ali i pouczyć, że łam iacy czas 
p racy  —• niczalerżnio od 'nnycli rygorów  — 
będą. w yłączani w przyszłości od akcji pomo
cy  d la  bezrobotnych i  od za,pośredniczenia do 
pracy.

wraz ?, ic na

zmuszeDi zostali w ostatnim  locie  do przymm  
sowego lądowania na Alasce.

Ditia 7 b. m, zm a rł w 'cynicy ś. p,
Dr. Tadeusz Fdderowicz

Dyrektor I Naczelnik Zarządu 
Kasy Oszczędności miasta Krakrwa.

U ro d z o n y  17. g ru d n ia  1863 r . w  K ra k o 
w ie, po  u k o ń cz en iu  w  rodzi, m em  m ;e ś c 'e  
s tu d jó w  g im n a z ja ln y c h  i  u n iw e rsy te c k ic h  V 

po św ięc ił s ię  a d w o k a tu rz e , a  od  ro k u  1904 
b y ł S y n d y k iem  K a s y  O szczędności m ia s ta  
K ra k o w a .

M ianow any  w  r. 1914. "D yrektorem  Z a .  
s tę p c ą  te jże  K a sy , o d  r. 1922 o b ją ł s ta n o w i
sko  D y re k to ra , a  od  r. 1925 rów nież  i  s t a 
no w isk o  N a c z e ln ik a  Z arząd u  K a s y  i w  ty m  
c h a ra k te rz e  s ta ł  n a  czele I n s ty tu c ji  do  k o ń 
ca  sw ego ży c ia .

W  p ra c T  sw ej o d zn a cz a ł s ię  wielką, su 
m iennośc ią , sk ru p u la tn o śc ią  i  c a łk o w ite m  
o d d an iem  się In s ty tu c ji  i  do o s ta tn ic h  n iem al 
dn i, pom im o c iężk ie j c h o ro b y  se rco w ej, 
z p raw d z iw em  pośw ięcenem  za jm o w ał się  
sp raw am i K a sy .

J a k o  k ie ro w n ik  In s ty tu c ji ,  m a jąc e j t a l  
w ie lk ie  znaczen ie  w  ży c ’u  g o rp o d a tc z e m  
m ia s ta  i k ra ju , z p raw d ziw em  p o czu ciem  
o b y w a tc lsk iem  sp e łn ia ł sw o je  obo w iązk i, 
m a ją c  zaw sze n a  o k u  d a lek o  id ą c e  u w zg lę d 
n ien ie  p o trze b  w sz y s tk ic h  w a rs tw  sp o łe cz eń 
stw a .

N a  czas J e g o  u rz ę d o w a n ia  p rz y p a d a  też  
n a jw ię k sz y  ro z k w it i rozw ój K a sy  O szczęd
n o śc i m ia s ta  K ra k o w a .

AArie le  sił i  czasu  p o św ięca ł śp . Z m a rły  
in s ty tu c jo m  spo łecznym  i o rg an izac jo m  z a 
w odow ym , w  szczeg ó ln o śc i b ra ł cz y n n y  
u d z ia ł w  p ra c a c h  Z w iązku  P o lsk ich  K a s  
O szczędności w e L w ow ie, R a d y  Z jazd ó w  
In s ty tu c y j O szczędnościow ych  w W a rs z a 
w ie, Z w iązku  Z w iązk ó w  K a s  O szczędności. 
M iędzynarodow ego  I n s ty tu tu  O szczędnoś
ciow ego w  A fcdjolanie i w . in .

$p. Z m arły  cen io n y  w y so k o  d la  czysto* 
ści c h a ra k te ru  i u czy n n o śc i, c ieszy ł się og ó l
ną sy m p a tją  zgon  Tego w yw oła* też  szczery, 
ża l i w spóW .ncie  w najszerszydhl kołach in 
szego m ia s ta  i k ra ju . }

’ g . .. 1;, £ .  ....
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Wynagrodzenie za czas urlopu.
(Z orzecznictw a Izby Cywilnej Sądu Najwyż.).

Rozw iązanie umowy przez pracodaw cą bez 
ważnej przyczyny i bez zachowania, oho wiązko 
wego okresu wypowiedzenia nadaje pracowni-* 

.kowi prawo do otrzym ania od pracodaw cy peł
znego w ynagrodzenia za okres wypowiedzenia. 
YV razie przeto rozw iązania w ten sposób umo- 
,wv o pracę przed w ykorzystaniem  w danym 
roku przez pracow nika należnego mu urlopu 

.służą temuż pracownikowi współrzędnie dwa 
zupełnie sam odzielne i na odrębnych ty tu łach  
oparte upraw nienia do odpowiednich kw ot w y
nagrodzenia: l-o  za- czas urlopu i 2-o za zwoi 
nienie bez wymówienia, wobec czego praco
dawca obow iązany jest uiścić mu oba powyż
sze w ynagrodzenia.

Położenie pracow nika nie może być gorsze 
w razie wypowiedzenia przez pracodaw cę umo
wy o pracę z zachowaniem term inu ustaw ow e
go, zw łaszcza gdy  tak i tryb  rozw iązania um o
wy z samej n a tu ry  swej staw ia już pracow nika 
w w arunkach mniej korzystnych. Zatem i takie 
wypowiedzenie nie może pod żadnym względem 
uchybiać możności w ykorzystania przez praco* 
w nika jego upraw nień urlopowych niezależnie 
od dokonanego wypowiedzenia, a więc poza 
okresem wypowiedzenia. Odmienny zaś stan 
rzeeży m ógłby skutecznie nastąpić jedynie za 
zgodą pracownika.

T a k ą  m yśl praw a potw ierdzają też przepisy 
w zbraniające pracodaw cy w ypow iadania umo
w y o pracę podczas trw ania urlopu, a św iadczą
ce o trosce ustaw odaw cy o zapewnienie p ra
cownikom  należytego w ykorzystania wypoczyn 
ku  urlopowego.

Uznać należy, że kum ulacja należnego zwol
nionemu pracownikowi urlopu  z okresem  w y

p ow iedzen ia  umowy o pracę je s t bez zgody p ra ' 
j eow nika niedopuszczalna. Nie je st to  oczywiś
cie równoznaczne ani z przesunięciem urlopu, 
an i z przedłużeniem czy to  okresu trw ania urno" 
w y, czy też okresuW ypow iedzenia, a  sprow a
dza się jedynie do obowiązku pracodaw cy w y
płacenia pracownikowi w ynagrodzenia za czas 
urlopu ponad należności, przypadające temuż 
pracownikowi z mocy w łaściwych przepisów o 
umowie o  pracę.

Porozumienie w ierzycie li  
Widzewskiej Manufaktury.

W  ostatn ich  dniach podjęte zostały ponow
nie p e rtrak tac je  w ierzycieli W idzewskiej M anu
fak tu ry  z przedstaw icielam i zarządu i dyrekcji 
tego  przedsiębiorstw a. P e rtra k ta c je  te  dopro
w adziły  do częściowego porozum ienia według 

1 propozycji, w ysuw anych przez Widzewską. Ma
nufak tu rę . Część wierzycieli zam ierza zrezyg
now ać z 50% swych w ierzytelności, względnie 
zastosow ać m oratorjum  z długoterminowemu 
ratam i. T a część wierzycieli, po  sfinalizowaniu 
p ertrak tacy j uzyskałaby  swych przedstaw icieli 
w zarządzie i dyrekcji W idzewskiej M anufaktu
ry . Is to tn ą  trudność w  obecnym  stadjum  roko- 

,wań stw arza mniejsza g ru p a  wierzycieli, k tó ra  
nie chce zrezygnow ać ze sw ych wierzytelności 
i popierać w dalszym  ciągu podanie o nadzór, 
zam ierza złożyć apelację, na w ypadek gdyby 

; w ydział handlow y Sądu Okręgowego w Łodzi 
nie p rzyznał W idzewskiej M anufakturze odro
czenia w ypłat.

j.

D ziałalność dyskontowa Banku Polskiego.
jfe  P ortfe l w ekslowy Banku Polskiego zwięk- 

: szył .się w  czerwcu o 12.7 milj. do kw oty  553.9 
milj. zł. pożyczki lom bardowe wzrosły o 6,6 
milj. do 83.3 milj. zł. wobec czego  łączny  etan 
k redytów  w ykazuje p rzyrost o 19.3 milj. zł. 
W zrost portfelu wekslowego nastąp ił głównie 
w sku tek  zwiększenia się kredytów  rolniczych. 
Mianowicie portfel weksli rolniczych z terminem 
p łatności ponad 3 miesiące w zrósł o 7,7 milj. do 
sum y 66,1 milj. zł. Objęty częściowo powyż-

Od niedzieli dnia -16-go sierpnia w  K inoteatrze dźw ięk ow ym

■WANDA"ulica  i w ,  G e rtru d *  N r.  5.
19 ulica i w .  G e rtru d y  N r.  5.
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POCHODNIA

ezym portfelem stan  kredytów  na rejestrow y
tzastaw  zbożowy zmniejszył się w skutek spłat 
jo  11 milj. do 3,9 milj. zł. natom iast w zród  stan 
fkredytów  siew nych do sumy 15.1 oraz kredytu 
: w iosennego do 6,3 milj. zł. W operacjach bier
nych B anku nastąp ił w zrost rachunków żyro- 
wych o  7.4 milj. do 191.6 milj. zł. z tej kw oty 
na  rachunki Skarbu P aństw a przypada 35.6 

I milj., ua inne rachunki 155 milj. zł.

RUCH ZŁOTA,
* Donoszą z St. F rancisco, że w  dniu 10 sierim 

pr.a przybył tam  z Japonji transport zło ta w art. 
[7.5 milj. doi. Równocześnie now ojorski F ederal 
|R eserve Bank otrzym ał z M eksyku złoto warto- 
fśoi 2,197.000 doi. W  dniu 10 b. m. zapas zto ta 
rFederal R eserve B ank w New Y orku, zarezer
w o w an eg o  na rachunek zagranicznych banków  
1 emisyjnych, zwiększył ślę o 2.500.000 doi.

BEZROBOCIE W  ŁODZI.
^ N a  terenie oowiatowego Urzędu Pośredni- 

K J^w a.Pracy w Łodzi (m iasto Łódź i 5 powiji- 
^^ ■ W rfd u iu  14 b. m. w ewidencji było zareje- 
strpw aąych .poszukujących pracy 33.993. w tom 

[w- sam ej Łodzi 24.934. Z zasiłków  korzystało 
u.w. ub. tygodniu 12.9S3 osób. w samej Łodzi 
'11.059 osób.

Rewelacyjne wznowienie najpotężniejszego arcydzieła dźwiękowego bieżącego sezonu, którego 
wyświetlanie byliśmy zmuszeni swego czasu z powodów od nas niezależnych przerwać w pełni 
powodzenia. — Gigantyczny twór natchnionego genjuszu. — Monumentalny arcyfilm dżwięko- 

wo-śpiewny zrealizowany kosztem nadludzkich wysiłków.
Wstrząsający dramat miłosny rozgrywający się na 
tle krwawych zmagań zrewoltowanego narodu 
w walce o W olność. Główne role kreują:

LSSUSA LA P l& N T g oraz najznakomitszy tenor Ameryki, bohater filmu .Rio Rita* JOHN 
SOLSS, którzy odtworzeniem porywającej .pieśni wolności” .M arsylijanki” święcą niebywa
le tryumfy. Ogrom krwawej rewolucji! — Wir namiętności potężnych! — Niewidziane efekty! 

Upajające melodje! Śpiewy7 solowe i chóralne w wykonaniu ty s!ącznych tłumów.

Program dla wszystkich dozwolony.
Początek w niedzielę o godzinie 3, 5, 7 i 0M0, w dni powszednie o godzinie 5, 7 i 9’10.

Ceny m iejsc norm alne! C e n y  m iejsc norm alne!

Ogniska wielkiego przyrostu ludności w Polsce.
W  „M ałym Roczniku S tatystycznym ” p oda

no nasz p rzyrost na tu ra lny  za rok 1920-t.y na 
17.0 pro mille, gdy w r. 1929 przyrost ton wy
nosił jeszcze 15.3, dając nam  trzecio miejsce 
w skali rozrodczości narodów . W obec tego 
przypada nam obecnie już drugie miejsce t. j. 
po Rosji. Przyrost, n a tu ra ln y  podaje się  naogól 
przeciętnie d la  całego kraju. Przeciętna ta  wzro 
sla w  la tach 1929— 1930 15.7 pro mille. W  tych 
samych la tach  przyrost w województwach 
wschodnich w ynosił aż 20.5 pro mille. W idzi
my więc, iż ognisko wielkiego pizyrestu  mieści 
się na kresach, gdzie m amy najwyższy w skaź
nik m ałżeństw  i najw yższy wskaźnik żywych 
urodzeń. Posuw ając sio od zachodu na wschód, 
posuwam y się po linii m alejącej zamożności, 
rosnącego analfabetyzm u i rosnącego przyro
s tu  ludności.

■ Poza ludnością kresow ą należałoby w ym ie
nić jako  drugie ognisko wielkiego przyrostu 
ludności p ro le taria t miejski. N iestety  m aterjal 
s ta tystyczny  w te j dziedzinie jest bardzo ubo
gi, dysponujem y jedynie ciekawą pracą iP- 
R csseta. p. t. ..Proletarjat, łódzki w świetle 
badań dem ograficznych11, k tóry  na, podstaw ie 
szczegółowej analizy s ta ty s ty k  łódzkich" odno

śnie do poszczególnych dzielnic m iasta  stw ier
dza, iż .rzyrest naturalny  w w arstwach zamoż
nych Łodzi je s t minimalny, zaś przyrost lud
ności m iasta sk łada się w głównej mierze nad
wyżką liczby urodzeń nad zgonami wśród pro- 
le tarja tu . Gdy w dzielnicach, zamieszkiwanych 
przeważnie przez ludność zamożną przyrost na
turalny w Łodzi wynosił 3.1 pro mille, a więc 
hyl na poziomie -przeciętnej n,p. dla Bflgjb 
w dzielnicach typowo robotniczych wynosił on 
9.5 pro mille. a więc był na poziomie przecięt
nej nip. dla Wioch.

Podobnych badań, dotyczących innych wiel
kich ośrodków miejskich nie posiadam y, być 
może, iż nie spotkalibyśm y się tam z tak  o s try 
mi przeciwieństwam i, ale w ogólnych zarysach 
lin ja  rozwojowa ludności miejskiej je s t taka 
sama.

Trzecie źródło wielkiego przyrostu ludności 
stanow ią okręgi, w których przeważa w ielka 
własność rolna, a więc okolice, zamieszkane 
przez robotników  rolnych. U robotnika rolne
go dzieci wcześnie rozpoczynają prace zarob
kową. a nieraz naw et odpowiednia ilość dzieci 
do pracy jest w prost warunkiem  otrzym ania 
lepszego stanow iska.

Zmniejszenie podaży zboża na rynku
TENDENCJA CEN SPOKOJNA.

Na zebraniu giełdy zbożowej w  K rakow ie , 
ustalono w e w torek  18 b. m. następujące 
orjantacyjne ceny zboża i mąki:

Pszenica dworska, czerw, nowa 24—24.50. 
biała now a 23.50— 24.00, ta rg . stand, now a 23 
do 23.50. Żyto dworskie stan d , nowe 23—23.50, 
targow e nowe 22.50— 23. Owies dworski stand, 
nowy 21—22, ta rg . s tan d , nowy 19.50—20. 
Mak niebieski z workiem 85— 90.

M ąka pszenna k rak . grysikow a 46— 48, 
45% 46— 17, 65% 42— 43. R azów ka żytnia 32 
do 33, otręby żytnie 14.50— 15, pszenne 14.50 
do .15. Tendencja spokojna, brak  dowozów.

Na rynkach krajow ych w  ciągu ub. tygo
dnia zaznaczyło się ograniczenie podaży na 
skutek powstrzymywania się przez rolników od

sprzedaży. Tłómaezy się to otwarciem kredytu 
zastawowego i zmianą w nastrojach w kierun
ku przetrzymania zboża do lepszych cen; Biura 
eksportowe w Gdańsku wywiozły w  ciągu lipca 
15 tys. tonu, na sierpień zaś zaw arły szereg 
tranzakcyj. W dniu 13 sienrmia b. r. notowano 
za 100 kg. w złotych (cy fiy  w nawiasie z 7 
b. m.), pary te t wagon Warszawa; żyto: 20— 
20.50 (18.75— 19). pszenica 21—22 (21.50—
22.50). owies s ta ry  — bez obrotów, now y 19 
do 21 (nowy 22— 23), jęczmień na kaszę 18.50 
do 19 (19—20); parytet Poznań: żyto 21—£1.25 
(17.75— 18.25). pszenica 19.50— 20.50 (18.75— 
19.75), jęczmień przemiałowy 16— 18 (16— 17), 
owies 16— 17 (18— 19); parytet Lwów: żyto
21— 21.50.

Większa selekcja kredytobiorców
zmniejszyła ilość protestów wekslowych.
Banki polskie w yw iązywały się ze sw ych 

zobowiązań n a  ultim o półroczne bez w iększych 
trudności, o czem świadczy «n. im. nieznaczne 
stosunkowo wykorzystanie kredytów redyskon
towych w Banku Polskim. W ypłacalność klien
teli bankow ej naogól 'doznała poprawy. W  Ban
ku Polskim  odsetek  w eksli zaprotestow anych 
w stosunku do płatnych w czerwcu zm niejszył 
się znowu, w ynosząc 4.01 % wobec 4.55% w m a 
ju, również w  innych bankach pro testy  zm a
lały. przyczem  odsetek weksli zaprotestowa
nych nieco się zmniejszył zarówno w odniesie
niu do w eksli portfelow ych ja k  inkasowych. 
Okoliczność tę. jednak  należy przypisać raczej 
selekcji kredytobiorców, stosowanej szeroko 
przez barki i rynek dyskontowy niż ogólnej 
poprawie wypłacalności.

Olbrzym ia ilość bezrobotnych w Am eryce.
■Według ostatnich danych liczba bezrobot

nych w S tanach Zjedn. wynosi 5,2 milj. osób 
i jak  tw ierdzą przedstaw iciele związków robo t
niczych wzrośnie w zimie przypuszczalnie do 7 
miljonów. Sam tylko m ag istra t m. New-Yorku 
płaci obecnie zasiłki dla bezrobotnych w w y
sokości 15 milj. dolarów  rocznie, a do tego do
chodzi jeszcze 10 milj. dolarów  zapomóg pry
w atnych i tylpż ze strony  tow arzystw  dobro
czynności.

Personel lekarski w Polsce.
J a k  w ynika z opracowanych ostatnio da

nych sta tystycznych , ogólna liczba lekarzy 
w Polsce wyDOsi 10.600 osób, z czego na — 
Warszawę, przypada 2.436 lekarzy, na-■woje

wództwa cen tralne 2.345. na województwa po
łudniowe 3.223, na wschodnie 1.082, na zachod
nie 1.514, Przeciętnie na 10.000 mieszkańców 
przypada w Polsce 3,4 lekarza: największa sto 
sunkowo ilość lekarzy  jest w W arszawie, m ia
nowicie 21.8 przypada na 1000 mieszkańców, 
najm niejsza zaś tj. 2 lekarzy w województwach 
wschodnich i centralnych.

L ekarzy  dentystów  jest w Polsce ogółem 
2.927. z tego 1.098 w samej W arszawie. 1.083 
w wcj. centralnych. 471 we wschodnich, znacz
nie mniej, ho 165 w południowych, najmniej 
zaś. mianowicie 110. w województwach zacho
dnich.

Liczba akuszerek w Polsce wynosi 9.554, 
z czego na W arszawę przypada 1-301 osób. 
W  województwach centralnych prak tykuje 
3.392 akuszerek, w woj. południowych 2.860, 
w zachodnich 1.118, we sebodnieh zaś 883.

Ogólna liczba felczerów w Polsce wynosi 
1.923, z czego w W arszawie 311, w woj. cen
tralnych  1.202,

Giełda krakowska.
Kraków 18 sierpnia. (PAT). Bez notowań.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 18 sierpnia. Dnlarr 8.07%, 8.09J4, 

S.95%. I)nwi7.v: Holandia 360.00. 360 90, 859.10: 
Londyn 43.38," 43.49. 43,27; N0wy Jw k  8.92. 8,94, 
8.90: Nowa7 Jork telegraficznie' 8 92. 8.94. 8.%: 
Parvv, 35.00. 35.09. 34.91: Praga 26.4:!%. 26.51. 
26.38: Szwajcaria 173.90. 174.33. 173.47: Wiedeń i
125.50, 125.81. ,25.19; Włochy 46,72. 46.84 . 4 6 .60 .

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 113.50.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 82 — C% dolaro

wa 70 — 7 % stabilizacyjna 70—68—70.25 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj, 94 — 1% 

Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 8325.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 18 sierpnia. Paryż 20.14. Londyn 

24.96%, Nowy Jo rk  5.13.75, Belgja 71.55, Włochy 
26,88, Hiszpanja 44.50, Holandja 207,20, Wiedeń 
72.20, Sztokholm 437.50, Oslo 137 40, Kopenhaga 
137,35, Sofja 3.73, Praga 15,22%. Warszawa 57.60, 
Budapeszt 00.02%, Biaiogród 9.06, Ateny 5,64%, 
Konstantynopol 2.43%, Bukareszt 3.06, Helsing- 
fors 12,91%.

Echa w szechśw iatow ego Kongresu 
Esperantystów  zagranicą

Z Zagrzebia piszą, nam : P rzeglądając naj.po 
pularniąjszy i najw iększy dziennik chorwacki 
„Ju tarn ji lis t’1 ze środy 12 b. m. natrafiłem  na 
obszerny referat o kongresie esperantystów  
pióra p. Ivo  Łapenna, jednego z uczestników  
kongresu. Znalazłem tam  słowa miło dla ucha 
polskiego, dlatego uważałem za  obowiązek po
dzielenia się tein z rodakam i, by poznali, jakie 
wrażenia przynajm niej słow iańscy goście w y
wieźli z naszej Polski. Czytając szczegółowy 
i fachowy ton artykuł, wyczuwa s 'ę  serdeczność 
i przychylność, z jaką au to r w yraża się o Pol
sce. Znać tam  .serce słowiańskie, k tóre cieszy 
się z wyników pracy, jakie na różnych palach 
w kraju osiągnęliśmy. Podaję, tylko kilka wy
ją tków  dla zobrazow ania całości.

„IV środę wieczorom przygotow any został 
w7 ogromnym i pięknym dziedzińcu średniowiecz 
ne-go, królewskiego W awelu, festival muzyki 
polskiej, k tó ry  zapewne na wszystkich obec
nych pozostawił niezapom niane wrażenie. Po 
owych arkadach dziedzińca, skąd przed w ieka
mi piękne panie rzucały róże, którem i ozdabiali 
się zwycięzcy rycerskich turniejów , po Owych 
arkadach, gdzie przed k ilkunastu jeszcze la ty  
stąpała ciężka noga. obcego żołnierza, dziś roz
lega się narodow a pieśń polska, słuchana z po
dziwem przez tysiące ludzi z wszystkich pięciu 
części św iata11.

Oto hołd dla W awelu, połączony z południo
wą bujną wyobraźnią, s ta ra jącą  się w szystko 
ożywić. A utor z wielkim entuzjazmem opisuje 
kopalnie soli w W ieliczce. W ywołuje u niego 
zdiiniienie ta m asa kom ar, kaplic, obrazów, w y
kutych  prostą ręką zwyczajnego robotnika z eo 
li. K ończy swój artykuł temi słowy:

„Dzisiaj kongres został zam knięty. Wielu 
uczestników rozjechało się p o  całej Polsce, by 
poznać ten p iękny kraj; resz ta  powróciła, do 
swych domów, zhogaconn nowemi wrażeniami, 
zasobna nową onergją do pracy, a wielu prze- 
pioknem wspomnieniem ua ziemie, k tó ra  ich" 
tak  serdecznie i gościnnie przyjęła” .

W ilczyński Henryk.

Dr. ANTONI 8 0 BAK
specjalista chorób wewnętrznych powrócił

Kraków, Karmelicka 45, Telef. 128-75.

‘S la ń Im ,
Frcgramy stacyj radjowych.

Czwartek 20 sierpnia.
Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11,58 

Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 
Komunikat meteorologiczny: 14,50 Komunikat go 
spodarczy: 16.15 Płyty gramofonowe; 16,40 Ko
munikat dla. żeglugi; 16.50 Odczyt ze Lwowa; 
17,10 Płyty gramofonowe; 17.35 Ocłczyt. pt.: „O 
prawdzie i' fatszu w nauce11, wygłosi d'r W. Wil
kosz: 18 Koncert solistów z Warszawy; 19 Rozmai 
tośei; 19,20 Płyty gramofonowe; 19.35 „Skrzynka 
pocztowa11, inż. St. Broniewski; 19,50 Transmisje 
z Warszawy; 20.15 Koncert wieczorny; 21,30 
Transmisje z Warszawy; 22.25 Program na dziep 
następny; 22.30 Koncert solisty z Wilna; 23 Mu
zyka lekka i taneczna.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11.58-Sygnał czasu; 12,65 P r o g r a m  na dzień bie
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Komunikat go
spodarczy; 15.25 „Przegląd czasopism kobie
cych11; 15.45 Komunika* LOPP.; 16 Muzyka sym
foniczna; 16,35 Wiadomości wojskowe dla wszyst
kich: 16.45 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 
16.50 Odczyt ze Lwowa; 17,10 Muzyka taneczna; 
17,35 Odczyt z Krakowa; 18 Koncert solistów; 
19 Rozmaitości; 19,20 Pieśni włoskie wykona 
Enrieo Caruso; 19.40 Giełda rolnicza; 19,50 Pań
stwowy Instytut Meteorologiczny, 19,55 Komuni
k a t Państwowego Urzędu Wychowania Fizyczne
go i Państw. Zw. Sport.; 20 DzieiftTik Radj.; 20.10 
Komunikat sportowy; 20.15 Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej; 21,30 Słuchowisko pt.: 
„Musisz się ożenić11; 22 Feljeton pt: „Jeszcze o 
wybitnych kobietach11; 22,15 Dodatek do Prasow. 
Dziennika Radjowego; 22,20 Komunikaty; 32.25 
Program na dzień następny; 22,30 Koncert solisty 
z Wilna: 23 Muzyka taneczna z restauracji „Po
lonia Pałace Hotel11.

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 16,45 Intermezzo muzyczne; 18 Recital 
śpiewaczy p. A. Kitschmann; 19 Codzienny odci
nek powieściowy; 19,30 Mgr. St. Turski: „Jaki 
kształt ma ziemia11.

Lwów (380.7). G. 15,45 Lwowski komunikat 
LOPP.: 16 Pieśni w wykonaniu p. R. Cyganika, 
akomp. p, T, Seredyński; 16,50 .,0 Henryku Hei- 
nom11, wygłosi dr M. Szarota. Transmisja na 
wszystkie stacje polskie;; 18 Koncert kameralny 
w wykonaniu p. D. Sieczkowskiej (sopran kol.', 
p. W, Krzemińskiego (altówka), p. Art. Bicc;a 
(bas), akomp. p. T, Seredyński; 19,20 Pogadanka 
literacka p. L Wiśniewskiej.
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Z powoda letnie j pory w yśw ietlam y tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
fi-te j i 8 -m e j wieczór. —  Ceny miejsc od 50 gr. do 2 z ł.

Wystawa regionalna w Krakowie 1932 r.
R eferat prasow y Urzędu W ojewódzkiego 

donosi o utw orzeniu tow arzystw a celem zorga
nizowania w ystaw y rcgjcnalnej w Krakowie 
w  sierpniu 1301 r.

YYo w to rek  w godzinach przedpołudniowych 
zwołano z in icjatyw y p. woj. d ra  Kwaśniew
skiego zebranie w  śa li województwa, na k tó re  
przybyli reprezentanci zainteresow anych w urzą 
dzeniu tak ie j w ystaw y in sty tucy j i zrzeszeń go
spodarczych, przemysłowych i rolniczych w eso 
bach pip. m jr. Bańkowskiego, delegata O. K. Y., 
wic.owoj. E ilka, prezesa i\t. T. R. Jury , sen. K le
mensiewicza, w iceprezesa Izby  ,-przemysłowo- 
handlow ej K w iatkow skiego, dyr. pow. kom u
nalnej k a s y  oszczędności Kochanowskiego, n a 
czelnika w ydziału sam orządow ego Osieckiego, 
prez. dzłiy rzemieślniczej W olnego, d ra  Zału
skiego, insp. d ra  Sonclola, inż. Nowickiego, inż. 
K łeczka i dy r. W itkiewicza. Zebraniu przewód, 
ib-czył wmj. dr. Kwaśniewski. Z a g a ja ją  zebra
nie. p. w ojew oda podkreślił donieś.c znaczenie 
zorganizowania w ystaw y rogjonalncj ziemi k ra
kow skiej, zarówno pod względom gospodar
n y m , .Ń-k i wychowawczym  i propagandowym . 
N astępnie sen. Klemensiewicz w ygłosił dłuższy 
re fe ra t n a  tem at zadań i celów w ystaw y, tu 
dzież szczegółów organizacji, -w którym  powie
dział m. i.n.:

Zadaniem w ystaw y byłoby należyte zobra
zowanie k u ltu ry  roboczej i przem ysłowej zie
mi krakow skiej oraz dorobku w  całym  szeregu 

'dziedzin  naszej -wytwórczości, k tó re  istnieją 
i rozwijają, się, o których jednak  nader mało, 
łu b .w c a le  nic się nic wie. Urządzenie takiej 
w ystaw y je s t zc wszech m iar pożądane. Tła 
Ona z a trudni omie wielkiej liczbie osób i bodzie 
żywa. p ropagandą naszej ipcdaci Rzeczypospoli
tej. Zagranica n igdy nio pomija sposobności do 
urządzania togo rodzaju wystaw, i pokazów, 
naw et w  dobio obecnego ciężkiego przesilenia 
gospodarczego. Dowodem tego są chociażby 

•wystaw y niemieckie, ja k  w ystaw a buJcwlnnna 
i h ie jeny  społecznej sv Dreźnie. N adzwyczajne 

|powodzenie w ystaw y regionalnej w Tarnopolu 
,rokuje tak iej sam ej w ystaw ie w  K rakow ie naj
lepsze w idoki powodzenia.

W ystaw a m usiałaby dać- całokształt pracy 
7ia terenie ziemi krakow skiej, zarówno na polu 
rolnictw a, przem ysłu i handlu, ja k  również 
w dziedzinie sz tuk i i zabytków .

Znaczenie w ystaw y dla samego m iasta i ko 
rzyści z niej w ynikające, są  d la  każdego łatwro 
zrozumiale. W ystarczy uprzytom nić sobie fakt, 
żc- w ystaw ę w Tarnopolu zwiedziło ponad
100.000 osób, ażeby zrozumieć, że w ystaw a 
w K rakow ie, k tóry  posiada o wiele lepsze po
łączenia kolejow e i leży na wielkim szlaku tu 
rystycznym , zgrom adziła jeszcze o wiele więk 
sza liczbę zwiedzających. W czasie w ystawy 
należałoby urządzić szereg  wielkich impres- wi
dowiskowych, zabawowych i sportowych, 

Zkolci son. Klemensiewicz omówił szczegó 
Iowo kw cstję pomieszczenia w ystaw y. Licząc 
s'ę z tem, żc w dobie k ryzysu  należy iaknaj- 
mniej inw estow ać, postanowiono w ykorzystać 
dla pomieszczenia eksponatów  istniejące już za 
budowania. I tak  w budynku ..Sokoła11 znala
złaby pomieszczenie w ystaw a P. W . i W. F.. 
w budynku sem inarjum  duchownego regjonalna 
w ystaw a sztuki retrospektyw nej i kościelnej, 
zaś w szkoło przem ysłowej eksponaty  przemy
słu  i handlu oraz spółdzielni ludow ych j związ 
ku obyw atelskich prac kobiet.

W łaściw y teren w ystawow y objąłby część 
niezabudow aną parku  Jo rdana . gdzie znalazły
by pomieszczenie w odpowiednich pawilonach 
poszczególne działy rolnictw a, jak  pszczelar
stwo, m cljoracja, w ystaw a m aszyn rolniczych, 
pólka dośw iadczalne, chowu bydła, rybactw a, 
leśnictw a itd . Na przyległych do  parku  boi
skach ,.Sokola11 i „W isły11 urządzonoby w ysta
wę wojskową, P. W., sportow ą, letniskową,, 
uzdrow iskow ą itp. Na Błoniach znalazłyby się 
pawilony z a trakcjam i w sty lu  „W esołego Mia
s ta 11. i

Po dłuższej dyskusji, ja k a  w yw iązała się 
w związku "z w ygłoszonym  referatem  uchwało 
no przedłożony przez referenta wniosek, a mia
nowicie .utworzenie- stow arzyszenia pod nazwą. 
„Rolniczo-przsm ylowa w ystaw a rcgjonalna 
ziemi K rakow skiej w K rakow ie11 i w tym  celu 
uchwalono wnieść do m inisterstwa przem ysłu i 
handlu podanie o zezwolenie na urządzenie ta 
k ie j w ystaw y, oraz podanie do urzędu woje 
wódzkiego ,o zatw ierdzenie s ta tu tu . Pozatem  
wybrano komisję o rganizacyjną w ystaw y w oso 
bach pp. wicewojewody Bilcka, prez. Izby prze
m ysłowo-handlowej E psteina prez. M. T. ID 
Ju ry , son. Klem ensiewicza, prez. Izby rzemieśl
niczej W olnego i dyr. W itkiw lcza.

Wielka redukcja pociągów Warszawa-Kraków
OD 4 PAŹDZIERNIKA B. R.

( TT pierwszych dniach czerw ca m inisterstw o 
kom unikacji bezpośrednio w dw a tygodnie po 
oprow adzeniu  nowego rozkładu jazdy p rzy stą 
piło n a  szeroką skale do kasow ania pociągów... 
sezonowych (.pociąg Warszawa-—Hel), Sfery tu 
rystyczno oraz opinja .jmbliezna były tern i za
rządzeniam i formalnio zaskoczone, gdyż fa k t ,ka 
sewa-nia pociągów wr sezonie letnim  nie miał 
m iejsca nigdy w... liistorji kolejnictw a.
JiM inęlo diilka tygodni, sfery  tu rystyczne ode

tchnęły  z ulgą, sądząc, że-dalszej redukcji nic 
będzie..Tym czasem  w połowie lipca zebrali się 
w , K rakow ie pod  przewodnictwem dyrek to ra 
departam entu  inż. Gronow skiego przedstaw icie
le) w szystkich d jrc k e y j i powzięli w najw iększej 
ta jem nicy  szereg uchwal, k tó re  postanowiono 
podać do  .publicznej wiadomości jak o  „fa it ae- 
eómplD n a  k ilk a  diii przed 4 października w 
obawie iprzed .a takam i prasy , organizacyj tu ry 
stycznych  i alarm u opinji .publicznej, 
jj L eży  przed nam i okólnik wydziału ruchu w ar
szaw skiej dyrekcji, z k tó rego  w ynika, żo ..kon
w enty ld  krakow ski1’ postanowi! uratow ać bud- 

fżet* kolejowy, „cesarskim  cięciem’1 —  now ą rc- 
m ukciąhpcciągów n a  głów nych szlakach. Po wic
h rze  krakow skie nio posłużyło widocznie nezo- 
[stn ikoin  obrad, jeżeli zważy się, żo cl-ou tych 
[zarządzeń dotkliwie da się odczuć linjcm... 
i Warszawa—Kraków.

i  Z 'dn iem  więc 4 października b. r. znikną na 
realyf oluns zimowy nocne k u rie ry  W arszaw a— 
IK raków  Nr. 5 i 6, cieszące sio zawsze frekwen- 
| c ją f  W agon Warszawa-— Zakopane oraz -słcepin- 
fgi ć!o K rakow a i Zakopanego kursow ać będą 
w, kierunku do K rakow a p rzy  nocnym pociągu 
osobówwm. odchodzącym z W arszaw y o 2 3 .0 5  
i przybyw ającym  do K rakow a o 8.05, w  kiertin 
k u  do W arszaw y zostanie uruchom iony pociąg 

jfokalgy  do Ząbkowic oclem dowuozienia tych

wagonów do kurjefa  W iedeń—W arszaw a...
Również osobowy pociąg przyspieszony Kra

ków— Kielce, Warszawa Główna Nr. 911 i 912
został, jak  w ynika z okólnika, skasow any na 
przestrzeni Dęblin—W arszaw ą Gl. Czy podróżni 
będą, dojeżdżać do Dęblina i zostaw ać tam  na 
lodzie, czy też pociąg ten będzie skasow any 
w dyrekcji radom skiej —  okólnik tego nic w y
jaśnia.

W  każdym razie jak ’ dawniej, ta k  obecnie za
rządzenia oszczędnościowo na kolejach godzą 
w  pierwszym rzędzie w in teresy  K rakow a, po
zbaw iając m iasto to  w ygodnej i szybkiej kom u
nikacji ze stolicą.

J e s t  rzeczą charak terystyczną, ż e n ią  innych 
linjacli skasow ano dw a pociągi dalekobieżne, 
a mianowicie k u rjc r W arszaw a—Wrocław Nr. 
501 i 502, oraz osobowy przyspieszony W ar
szawa 01.— Brześć—iStołpco, Skasow anie pierw 
szego uniemożliwia komunikację W arszaw a— 
Genewa, zaprow adzoną zaledwie 15 m aja, ska
sowanie drugiego przerywa tranzy t z Sowietów 
na W iedeń—Rzym. Oba pociągnięcia, oszczędno 
ściowc odbiją się fataln ie n a  naszych połącze
niach’ m iędzynarodow ych i w yw ołają zagranicą, 
złośliwe kom entarze pod adresom naszej gospo
darki kolejowej.

R edukcja pociągów, uchw alona n a  konwen- 
tyk lu  krakow skim  w iipcu, napo tyka  na, duże 
trudności w samem... m inisterstwie, gdzie jest 
zwalczaną przez fachowców. Ci osta tn i u trzy 
mują. że ..kolej, to  nie tram w aj” , k tó ry  m ożna 
co k ilka  dni urucham iać w innym rozkładzie...

(St. B.j.
1——oOo— -

Warszawa, 18. 8. (Te-łcf. wł.j. Na giełdzie 
wtorkowej dolar zniżkował -w dalszym ciągu. 
Zapotrzebowanie jego było małe. Płacono po 
8.97. Za Bank Polski płacono 113.50.

OSTRZEŻENIE.
Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych 

Szan. O d b i o r c ó w ,  że naszego znanego i wypróbowanego
p ie rw s zo rzę d n ie  fabrykatu

blachy pocynkowanej „FENIKS"
» \  

nie należy zamienić z innemi fabrykatami firm konkurencyjnych
o podobnie brzmiących markach.

ŚLĄSKI PRZEMYŚL CYNKOWY 
S, A. PODLESIE-KOSTUCHNA

Zastępstw o I skład  k o m iso w y  
w  K ra k ow ie .

Agencja żelazo-metalowa

JAKOB BiLLiG, Kraków, Pijarska 7.

Woldemaras jest niewinny?
DRUGI DZIEŃ PROCESU B. DYKTATORA.

Kowno, 18 sierpnia. W czoraj po załatw ie
niu formalności i odczytaniu a k tu  oskarżenia 
w procesie W oldem arasa przystąpiono do prze
słuchania spraw ców  zam achu n a  szefa policji 
pułkow nika R ustejkę. Przesłuchanie Yaitkewi- 
ciusa trw ało 5 godzin j w ykazało, iż oprócz 
niego i Puipałekgisa także trzej inni oskarżeni 
współdziałali w  zam achu. Dalsze przesłuchania 
nie udowodniły współudziału Woldeniarasa. 
W  toku przesłuchiwania W oldem aras, k tórego  
zachowanie je s t niezw ykle agresywne, docho
dziło do częstych starć słownych między Oskar, 
żonym a prokuratorem i przewodniczącym. 
Dzisiejsza rozpraw a rozpoczęła się od przesłu

chiwania Pupałeigisa, drugiego spraw cy zam a
chu n a  R usteikę.

W  poniedziałek doszło do incydentu, gdy 
W oldem aras zażądał od przewodniczącego 
ustaw ienia przed ław ą oskarżonych stołu, na 
k tórym  m ógłby złożyć sw oje papiery. W ówczas 
przewodniczący w ostrym  tonie zwrócił W olde- 
marasowi uwagę, że jako  oskarżony nie m a 
praw a staw ian ia żadnych żądań, lecz ty lko  mo
że zw rócić się do sądu z prośbą. Dopiero p3 
zwróceniu się W oldem arasa we właściwej for
mie. przewodniczący zezwolił na spełnienie je
go życzenia.

• OQO -

W Watykanie rozpoczęto  wakacje,
Citta del Vaticano 18. 8. (PAT). Zgodnie 

z tradycyjnym  obyczajem rozpoczęły się ferje 
w akacyjne iw W atykanie. W szystkie audjencje, 
t. zw. „di tabclla’1 t. zn, zwyczajne, przezna
czone d la  kardynałów  i prałatów , należących 
do ,św. kongregacyj, zostały  zawieszone na 
czas w akacyj, aż do  połowy października. 
W  wypadkach' specjalnie pilnych kardynałow ie 
i prałaci m ogą -prosić o audjcncję specjalną. 
W  tym  okresie dosto jn icy  dworu papieskiego 
oraz funkcjonariusze biur w atykańskich  o trzy
m ują urlopy w akacyjne. T ylko  Ojciec św. nie 
zaprzestaje norm alnego trybu oraey. W  okre
sie  w akacyjnym  audjen.cje norm alne (codzien
ne) zosta ją  ograniczone do trzech razy na ty 
dzień, a  w yjątkow o do 4 razy. Ojciec św. jest 
przeciwny zaprzestaniu  andjeneyj, chociażby 
na k ró tk i okres czasu, utrzymują,", że wszyscy 
kato licy , p rzybyw ający  do Rzymu, powinni 
mieć możność zbliżenia się do N am iestnika 
Chrystusowego na. ziemi.

BEZROBOCIE WE WŁOSZECH ROŚNIE.
Rzym 18. 8. (PAT). S ta ty s ty k a  s tan u  bez

robocia w  końcu  li-pca b. r. w ykazuje, że wo
bec kryzysu rodnego nastąpił wzrost w  eto
su tiku do końca czerwa. N ajbardziej do tkn ię
to bezrobociem, szczególnie w  dziedzinie prze 
myslu, (są Wiłoidhy północn'e. Piem ont, Lom- 
ba.rdjn, W enecja i Emilja.

WYBUCH PROCHOWNI W  GORYCJI.
Rzym, 18 sierpnia. W  Gorycji w yleciała 

wczoraj w  pow ietrze prochow nia wojskow a. 
Żołnierz sto jący  n a  w arcie został zabity, trzech 
innych żołnierzy odniosło rany . Przypuszczają, 
że w ybuch nastąp ił w skutek  sam ozapalenia się 
prochu strzelniczego.

ODBUDOWANY PAWILON HOLANDJI.
P ary ż  18 sierpnia. N a m iejscu paw ilonu ho

lenderskiego n a  w ystaw ie kołonjałnej w  P a ry 
żu, k tó ry  spłonął 28 czerw ca br. został w ciągu 
51 dni w ybudow any i  dziś o tw arto  now y paw i
lon. Zawiera on bogate zbiory z kolonij h'o- 
londcrskihh,' k tó re  stanow ią w łasność p ryw atną  
królowej holenderskiej.

t t l M S M  j o ') . s 5

F O R T E P I A N Ó W
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSK!

(dawnie] Zygm. Raba) 

Kraków , Rynek G łó w n y  34.
(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kra iowe i Za
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala K oncertowa.

W ybory prezydenta w  Chile.
Nowy Jo rk  18 sierpnia. Z Santiago dore* 

sza, że tym czasow y prezydent ręputbłiki Chile. 
Ju a n  E stcban Montero. k tó ry  niedawno objął 
w ładzę po obalonym dyk ta to rze  Ibanezi-e, u s tą 
pił z urzędu, god-ząo się równocześnie n a  w ysu
nięcie jego kan d y d a tu ry  n a  prezydenta .przez 
te  grupy  polityczne, k tó re  obaliły Ibancza. 
WAbory prezydenta m ają się odbyć w paździer 
n iku. Urząd prezydenta objął -prowizorycznie' 
Manuel • Trucco.

P aryż 18. 8. (PAT). Wobec, wzmożonego 
ruchu sam ochodowego, w ciągu ub. dwu dni 
św iątecznych, z powodu wypadków śmierć po
niosło 49 osób, a 180 zostało ranionych.

2 5 4  ty s ię cy  bezrobotnych,
W arszawa, 18. 8. (Teł. wł.). W edług infor- 

m acyj urzędu pośrednictw a pracy liczba bezro. 
botnyeh wynosiła 15 bm. 253.943 osoby. S ta
nowi to  spadek o 1944 osoby. Bardzo znam ien
ne jest jednak, że w  wielu m iejscowościach n a . 
s tąp ił w zrost liczby bezrobotnych, a  więc: W ar
szawa— miasto o 213, L ódź— okręg o 56, Czę
stochow a o 64, w Sosnowcu o 1073, we Lwo
wie o 122, na Śląsku o 366, w Bydgoszczy o 
14.

SAMOBÓJSTWO.
Jasło , 18. 8. W Niżowie na drodze gm innej 

popełnił sam obójstw o w ystrzałem  w głowę 
z uciętego karab inu , .W ładysław Kołcz, ła t 21, 
z D raganow a. P rzyczyną rozpaczliwego kroku 
by ły  nieporozum ienia rodzinne.

ZABÓJSTWO NA ZABAWIE.
Jasło, 18. 8. W  czasie zabaw y tanecznej 

urządzonej przez s traż  pożarną w Lubni, doszło 
do sprzeczki pomiędzy W ładysław em  Jakubow 
skim, lat. 23 z Lubni Szlacheckiej a Szymonem 
Trybusem  z K opytow ej, podczas któ rej Trybus 
strzelił z rewolweru, kładąc Jakubowskiego  
trupem na miejscu. Sprawca po dokonaniu czy-* 
nu zbiegł.

 O0o—  -

Z przeszłości min. Jędrzejewicza.
Nowy m inister ośw iaty nie należy do „czwar-^ 

tej b rygady’1. T rzeba to na jego pochw ałę po
wiedzieć, że za ..K om endantem ” był zawsze, 
w dobrej, czy zlej doli. Już  w r. 1918 napisał 
en tuzjastyczną broszurkę o więźniu m agdebur
skim. W  r. 1919 ukazała się ona w drugiem  
w ydaniu, zaopatrzona słowem wstępnem  A n -' 
d rzeja S truga, k tóry  był w r. 1918 (jak  się to 
czasy zmieniają!) przewodniczącym „Komitetu 
19 Marca11. (rjr*

Broszurka zaczynała się następująco:
..Pisać w chwili obecnej o Józefie Piłsud

skim... zaiste, można, to  nazw ać zuchw alstw em -.1
...Pisać obecnie o P iłsudskim  wolno ty łko 

człowiekowi wnary: -wyznawcy. -Piłsudski zo- 
środkow ał w sobie w szystką współczesną w ia
rę narodową, w  jedno ognisko’1.

A zakończenie brzm i tak :
„Na jego słowo k ró tka, żołnierska odpo

wiedź: —  ILozkaz, Obywatelu Komendancie!1’
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—  Sir  J a m e s .  P ań sk ie  s łow a i p a ń s k ie  w i
doczne  w zruszenie  zm usza ją  m nie  do  p ro 
szenia p a n a  o szczerość. F a n  zna m o rdercę?!

—  M ordercę?!  Nie, p ro feso rze .  S tanow czo  
nie!...  K acze j  dom yślam  się, k to  b y ł  in sp i
ra to rem .. . .  podżegaczem , k to  by ł p o ś red n ią  
p r z y c z y n ą  z rodni.

—  M ianowicie?
W  poko ju  n a s ta ł a  cm enłam.Yjcisza.
—  Osoby, k tó r ą  pode jrzew am , w ym ienić  

n ie  m ogę, —  zaczą ł  s ir  J a m e s  po d łuższe j 
pauzie ,  ze rk n ą ł  k u  drzw iom  i d o d a ł  zniżo
nym  głosem : —  ale m ogę p an u  pow iedzieć  
jedno :  „cherchez  le fem m e1.1!

—  W ie c  k o b ie ta !  —  rze k ł  Paisanow , ze
zu jąc  w  s tronę  B a isy .

—  K o b i e t a !  —  po tw ie rdz ił  z n ac i
sk iem  g ospoda rz .

W ie ra  u j r z a ła  nag łe  n iezliczone m nóstw o  
czerw onych  i cz a rn y ch  k ó łeczek :  w iro w a ły  
je j  w  oczach  z o sz a ła m ia jąc ą  szybkośc ią ,  
zm ien iając  w za jem n ie  m iejsca, p rzy c zem  k o 
lor  cz a rn y  w y p ie ra ł  s y s te m a ty c z n ie  s z k a r 
ła tn ą  b a rw ę .  Chcia ła w s ta ć  i w y jść  n a t y c h 
m ias t ,  a le  t r w o g a  przygwoździła , j ą y l o  k r z e 
s ła ; w y d a ło  się je j ,  że przez ta k i  k r o k  zw ró 
c i ła b y  n a  s iebie  o g ó ln ą  u w a g ę  i... p o d e j rz e 
nia .  Z dużym  w y si łk iem  rozw ar ła  oczy. spój 
rża ła ,  d os trzeg ła  naprzeciw- siebie Daisy ,  
b ladą ,  j a k  p łó tno .  I  n ag le  skusi ło  ją ,  by  
w  t a m t ą  s t ro n ę  sk ie ro w a ć  u w a g ę  obydw óch  
m ężczyzn ,  b y  s iebie w  te n  sposób  odciążyć.

—  Boże, j a k a  p a n i  b la d a ,  missie K indley ,-  
rzek ła ,  s ta r a ją c  się n a d a ć  głosowi sw o b o d n e  
brzm ien ie ;  —  n iech  p an i  się położ^. ' Czy 
m o g ę  p a n ią  od p ro w a d z ić  do jej p o k o ju ?

—  Owszem, b ęd ę  p a n i  szczerze  w-dziecz- 
n a ,  m iss  W iera ,  —  o d p a r ła  A ng ie lka  cicho,

bow iem  tirzeżyw a ła  d o k ła d n ie  te  sam e ućzu- 
cia, co ta m ta .

P o d n io s ły  się  i  t ru d em ,  ociężale , Wiera- 
ob ję ła  D a is y  w p ó ł  i w ysz ły  razem , s ła n ia jąc  

^ się na? n o g ac h .
R u s a n o w  p a t r z y ł  n a  gosp o d a rz a ,  g o sp o 

darz  nie w i d f p ż  bożego  św ia ta  p oza  b łęk it-  
nemi k ó łe cz k am i ,  ja k ie  d y m e k  ty to n io w y  
wił w  n ie t rw a łe  w ieńce.

U p ły n ę ła  m in u ta  d łu g ą ,  j a k  b ez se n n a  noc, 
uciąż liw a, m ocząca .

W tem!.. .  Na p rogu  s ta n ę ła  D aisy .  P rz e 
s trach  d y g o ta ł  w jej oczach...

—  P om óżc ie  mi ją, p rzen ieść ,  —  w y k r z tu 
siła...  —  W iera  zem dlała!. . .

A te j sam ej godzin ie  Jułjuszg, S o la rsk i  
ot.rzybiał w iadom ość ,  k tó r a  go se rdecznie  
uc ieszy ła .  P o w ró c i ł  w łaś i \ ie ń lo  ho te lu  i od 
b ie ra ł  w  p o r t je rn i  k lucz  od sw ojego  poko ju ,  
g d y  z a m e ld o w an o  m u, że (;b y l“ do n iego t e 
lefon. Czy m ięaźym iaSŚow y? Ależ nie m ie j
scow y, z C annes .  D zw onił  jakimi pan .  m ó w ią 
cy po f ra n r i f śk u  z a k c e n te m  cudzoz iem sk im  
i k a z a ł  panu  S o la rsk ie m u  ośw iadczyć ,  że 
.w ia d o m a  “ p r a w a 11 je s t  na, na j lepsze j  d ro 
dze.

—  J a k to .  ten  p an  nie po d a ł  an i sw ego n a 
zw iska,  ani n u m e ru  te le fonu?

—  Nie, pan ie ,  nie podał,  choć p y ta łem  — 
za pew n ia ł  p o r t je r .  —  P ow iedz ia ł ,  że pan  już 
wie, k to  dzwonił.. .  A cha ,  ju tro  znow u ś d j  
zgłosi.

W o b e c  tej zapow iedzi,  S o la rsk i  przez cały* 
n a s tę p n y  dzień  nie w ychy li ł  z h o te lu  nosa ,  
r e z y g n u ją c  n a w e t  z w y p a d u  do k a s y n a  miej 
sk iego..  gdz ie  k a ż d e g o  p o p o łu d n ia  sp o ty k a ł  
się z W ie rą ,  kle nap ró ż n o  czeka ł ,  nap różno  
n ę k a ł  h o te lo w ą  te le fo n is tk ę  zap j  tania  mi, 
n ik t  sic d o ń  ńJm zgłósił .

Za to  n a z a ju t rz  ran n a  pocz ta  przyniosła , 
m u  u p ra g n io n ą  w iad o m o ść  od szefa  z W a r 
szaw y. P o d  n ac isk iem  w p ły w o w y c h  osób, 
Z w iązek  D ziennikarzy7 zm ienił sw oją  d e c y 
zję; 'p a n  S era f in  B o b a k  zo s ta ł  odwmlany,

po lsk im  d e le g a te m  n a  „m o sk ie w sk ą  w y p r ą - 
w ę “ w y zn a cz o n o  pana. R a fa ła  K ró l ik a  i p o 
trzebne  d o k u m e n ty  d la  n iego  b y ły  za łą cz n i
kam i p rzy  liście zw ie rzchn ika  Solarsk iego .

P o ru c z n ik  n ie  p o s ia d a ł  się z radośc i ,  lecz 
z d rug ie j  s t ro n y ,  p rze k l in a ł  R a fa ła  za t a k  
d łu g o trw a łą  n ieobecno!? .. .  P ra c o w n i?  Z g o 
da, ale m ó g ł  cliwbą znalezć wmlną m in u tę f  
by* za te le fo n o w ać  tu ta j  i podaćygw ój ad res .

—  S p j-y t iy ,c h ło p a k .  lc c ^ . ‘s tras«n ie  l e k k o 
m yślny ,  —  n a rz e k a ł  So larsk i .  Nie ro zp acza ł  
j e d n a k U l ic z ą c  w ciąż,  ż’e m a ły  uan v a o ie c ;  
zgłBSi sir7 ła d a  chwila, i p rzy p u sz cz a ją c ,  żo 
od jazd  R u s a n o w a  nic n a s tą p i  p rzed  u p ły 
w em  ty g o d n ia .  albo ,i później.  Nic tru d n o  
więc, wwobrażić spbje BUBt zdenerw ow anie ,  
k ig d y  w samo p ó iu d n ie . o trzym ał p rz e z 1 p o 
słańca  liścik te j  trąści:

„D rogi P an ie  Ju lk u '

P rz y k ra  n ie sp o d z ian k a ,  bó W o łg a 11 
odp łyn ie  już ju t ro  popo łudn iu ,  o godzin ie
2-gj.ej.

To p rzysp ieszen ie  w y ja z d u  ' zaskoczy ło  
w szy s tk ich .  a .ch j fba  n a jb a rd z ie j  mnie. Ani 
p an  nie p rzypuszcza ,  j a k  go rąco  p r a g n ę 
łam  spędzić  choćby7 ty d z ień  w  P a ń sk ie m  
to w arz y s tw ie .  A  j łączn ie  wt P ań sk ie m !

N ies te ty ,  lo fy  zrządzi ły  inaczej i ju tro  
się ro zs tan iem y . N a  j a k  d ługo ,  nie wiem, 
jed n o  j e s t  pew ne ,  że n a  d ługo.

Ale dzis ie jszy  w ieczór  n a leż y  do ń a a j  
p r a w d ą ?  In ic ja ty w ę  pozo s taw ia m  P anu ,  
bo je s te m  dziś n iedo lężnem  dzieck iem ; do 
tego  s to p n ia  mnie w y c z e rp a ły  o s ta tn ie  
p rze jśc ia ,  a  t a k ż e  t a k  zw ana  „ s tanow cza  
„rozmowajfjj j a k ą  m ia łam  dziś z ojcem.

Proszę' w ięc  w y z n a c z y ć  mi czas i m ie j
sce sp o tk a n ia ,  o raz  obm yślić  w szys tko .. .  
w szystko!

.Mocny uśc isk  dłoni śle
! W ie r a 11.

1 S o la rsk i  odp isa ł  od  r ę k i  i  w y i uszy ł t a k 
só w k ą  n a  p o sz u k iw an ie  R a fa ła ,  ży cząc  m u  
w  d u c h u  d o ży w o tn ie j  f is tu ly ,  h em o rro id ,  n ie 
ży tu  k isz ek ,  oraz k i lk u n a s tu  p o k re w n y c h  
p rzypad łośc i .  Zw iedził  w szys tk ie  horeie  
w  C a n n es  i w  J u a n  les  P in s ,  ro z p y tu j ą c  za 
rów no  o p ana  Ł ap in ,  j a k  i  o R a f a ła  K ró l i
ka .  N apróżno!  N igdzie  n ie  zna laz ł  je g o m o 
ścia n o szącego  je d n o  z t y c h  n a z w ‘sk  i nie 
zna ły  go rów n ież  b iu ra  m e ld u n k o w e .  A  wła- 
ś c w n ,  i ź n a ły !  W  s a m e m  C a n n es  w łaśn ie  
by ło  to  n az w isk o  z a n o to w an e .  —  L a p in  R a -  
phae l ,  czy  t a k ?  —  rz e k ł  u rzędn ik .

—  T a k , f te n  sam  —  k r z y k n ą ł  uszczęś li
w iony , że nareszc ie . . .

—  Owszem, je s t  m e ldow any . . .  M ieszka 
v .  willi sir J a m e s a  R a b b i t  p r z y  u licy.. .  —  
S o la rsk i  n i e ' s ł u c h a ł  dale j  Z a k lą ł  sprośn ie  
i w ybiegł .

Z d y sza n y ,  wyciekły7, po w ró c i ł  do h o te lu
0 ósmej, a b y  się p rz e b ra ć  i z d ą ży ć  n a  um ó
wione m iejsce. Czuł, że te n  o s ta tn i  wdeczór 
z AVierą'-*będzie m ia ł  za tru ty7, że n ie u s ta n n ie  
będzie  go d ręczy ło  w spom nien ie ,  iż n ie  w y 
k o n a ł  sw ojego  obow iązku .  Nie w y k o n a ł ,  ale 
czy z w łasne j  w ilfy? .1

— Trzez  tego  k r e ty n a !  —  w rzasną ł.  —
1 ja  ta k ieg o  “o tdow ieka m ogłem  po le ca ć  sz e 
fowi. Co sobie te ra z  p o m y ś lą  o m nie!

— MonsjeuiV£łol;u!ski —  zaw o ła ł  p o r t je r ;  
ten  pan  te le fonow ał i...

W  trzech  su sa ch  p rzeb ieg ł  hall  i w pił d ło 
nie w  ram iona  cerbera .

—  T e le fonow a ł?  —  sp y ta ł ,  n ie  w ie rząc  
uszonu-O m al nie u śc isk a ł  zw ias tuna  t a k  p o 
żą d an e j  w ie ś # .  Z ato  śc isną ł  m u  ręce ta k ,  że 
ta m te n  jęknął .

—  Telefonow ał-  b y ł  b a rdzo  zag n ie w a n y ,  
że p an a  n :gd,y nie może z a s ta ć  w  hote lu .  
Dowiedział.. .  p ro szę  nie b rać  za złe, p o w ta 
rzam  dosłow nie .. .  pow iedz ia ł ,  ze z takim...  
t u  n a z w a ł  p a n a  dość  tryw ia ln ie . . .  z t a kim 
ehem-efeem, k tó r y  ca ły m i dn iam i się gdzieś  
w łóczy ,  nie w a r to  w sp ó łp rac o w a ć .  C d  n .

E j - s s ł
Niezwykła okazia
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurow any: 
cena z 12 '— zł. zniżona na zł. 6" -  
egz. w  ozdobnej opraw ie: 
cena z 16 '— zł. zniżona na zł. 9' —

B b ;

P ożyczki zł. 2.500  — n a  |
I h ipotekę - v  K rako

wie poszukuję. Zgłoszenia 
„Pożyczka11 Biuro ogło
szeń S tatiera , Rynek L. 8

Dnie 3-Aoii!
mieszkanie

z przynaletnościam i, w  no
w ym  zacisznym kom for
tow ym  domu. na  w yso
kim parterze, w ynajm ę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
em erytów  lub bezdziet 
nym  — K raków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana Ł. 26.

B*EŁ(ZNA
D A M S K A  i M * £ M
pońezoehy, skarpetk i, rę
kaw iczki, parasole, poleca

Z s f j a  A K S A M R A
Krsskdw, W iś ln a  4 .  

W szelk i* przybory do szycia.

j g j p l
W

M a r t w *  n its 1 .

m ały zbyt tow arów .
n n » n i a H n v n P H i ^ r a M n m i

P ow iększajm y rynek zbytu, posługując 
się sam olotam i, a przestaniem y narzeuać, 
gdyż w ów czas b ędziem y m ogli dostar
czać tow ary do odległych m iast rów nie  
szybko jak dostarczam y je odbiorcom  
m iejscow ym  końm i lub sam ochodem .

N ie ograniczajm y zatem  rynku zbytu  
Jo m iejsca produkcji.

Sam oloty  kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — inform ujm y się :

■Polskie Linjje Lotnicze rLot“
Kraków, ul, Sznita.na 32. — T eł 132-22. S U

w

Przepuklinowe Pasy
p ach w in ow e pępkow e, udow e,

€g>aski  Brsuszst©
Suspensorta, prostotrzym acze

P ©  A Ć Ż 0 $ i y  g y

dla cierpiących na nogi

N a n Ę d z i a  L e k a r s k i ©
i artykuły gum ow e

l» K iA kp M skr Kraików
ul. Mikołajska 7. TT el. 10505

j ; a A u p i t a c 6  t o r o e s u  

s i ę

n a  „© ! JZ a w a d u \

Nowości z ostatnich tuoępni!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
ADAM K Prof.: Istota katolicyzmu. Przekład 

Ks. K o r z o n  k i e  w i c z a  . . . . . .
BERGER K.: Piekło pod trzema krzyżami. 

(W spomnienia z frontu włoskiego) . . .
CHAŁASINSKI J.: Drogi awansu społecznego 

robotnika. (Studjum oparte na autobiogra
fach  robotn:k o w ) ................................................ 9.50
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DELL E. M.f Lampa na pustyni. Powieść . . .
Historja. Organ Wydz. Kół historycznych ogólno

polskiego Związku Akadem, kół naukowych 
Rok I., Nr 1 .......................................................

JAKÓBIEC i LEONARD: Dorf und Stadt. 
Podręcznik niemiecki dla VI. oddz. szkoły 
powszechnej i II. ki. gimn. . . . . . . .

JEŻ T. T.: W obronie gniazda, 2 części u jednym
tomie. P o w i e ś ć .................................................

— W zaraniu. P o w ie ść ............................................

KALINOWSKI S.: Nauka fizjki. Podręcznik do 
szkól humanistycznych, tom II. (W iado
mości uzupełniające z mechaniki. O falach,
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KOROWICZ H. Dr ■ Polityka handlowa . . . 13.20 
KOWALSKI J. Dr.: Czytania łacińskie, opr. . 9.80
KRASZEWSKI J. I.: Dwie królowe. Powieść . 5.40

— Jaszko Orfan. P o w ie ść ............................, . . 7.20
— Strzemieńczyk ...................................................... 3.60

KRYLÓW I. A.: Bajki. Opraw........................................ 7.50
MAKARCZYK J.: Przez morza i dżungle (Biblj.

„Iskier11, t. 37) opraw............................................. 7.60
MARGERT: Bogiem a praw dą. Powieść . . . 5.—
MEISSNER J. Rekord. N o w e le ................................ 5.80
NIKOLASCH H.: Sztuka ‘wywoływania zdjęć

fo to g r a f ic z n y c h ...................................................... 3.50
ORŁOWICZ N. Dr i Dr K. SAYSSE-TOBICZYK: 

Przewodnik po uzdrowiskach polskich, t I.
Polska południowa - zachodnia...........................4.40

0 wychowaniu dzieci ...............................................— 30
PIASECKI W. Dr i KORZONEK J. Dr.: Kodeks

postępowania cywilnego z komentarzem . 20.—
POE E. A.: Morderstwo przy rue Morgue. Prze
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ROSINKIEWICZ K.: Przygody lotnika. Powieść 
dla m ło d z ieży .......................................................

Rycerze Miłości Boga i Bliźniego. Księga pa
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Pań Miłosierdzia w W ielkopoisce . . . .

SCHILLER Fr.: Maria Stuart. Opracował Dr Z.
Bass (Bibl. niemiecka, zeszyt 38) . . . .

SEDLACZEK S.: Przeglądy i pokazy harcerskie 
Musztra harcerska (Bibl. Harc., zeszyt 5) .

SEWŁLL A.: Mój kary. Pamiętnik konia . . .
Szkoły akademickie. Organ stałej delegacji zrze

szeń i zw/iązków profesorów szkół akade
mickich w Polsce. Zeszyt 10 Rok IV. (sty
czeń, grudzień 1931 r . ) .................................

SZOBER S.: Gramatyka języka polskiego, cz. I. .
SZTAUDYNGER J. L n d zie ......................................

— Rzeź na P a rn a sie ...................................................... 4.—
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